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brona apow;ada dzi nnikarz m niezwJI"'e rewel cie 
I·wowski kor. "Głosu Pc·ran· 

nego" telefolluje: 
HIllemby, który twier~i, 
Gorgonow3 

te I W~zorajszą rozprawę rozpo
C:I!ęto od Z\1nań słutąeej Bro

- Pewnego razu pani m6wi 
la mi - ciągnie JeziersKll, -
że da pannie Irenie (biuralist
k., z którą rzekomo Zaremba 
miał utrzymywać hliższ·e sto
sunki) jakiś środek nlt~eI1l11Y; a 
potem . 

działa: 
bić? 

Boże, Boże, <:0 tu ~ 

ni8łłtWy Becherówny. Najbardziej sensaeyjną rze· 
czą w "proce ie Gorgo'nowej Ją 
drobne napozór okoliczności, 
które w życiu codziennem ma 
lą odgrywa.ią rolę, tu urastajq 
do rozmiarów wielkiej W3Ui. 
Zasla'nawiano się np. bardzo 
gruntownie nad opowiada
niem Stasia o 

Cl.aklanialll ~o do uwiedzenia 
Lusl. 

()kazało się, te HałenlJba 
dwukrotnie J)l'Jebywał w za. 

kfadzie dla umysłowo ch<lrych 
ora·z sit'dział w więzieniu. 

Mówi ona naJPlęrw () mesna
skach w willi brzllchowic::kiej, 
() scysjach między GorgOl\Ową~ 

- Nie, m6wi1ła: Boże, Boże, 
co .ia zrobiłam. 

ObI'ońea: - Czy napewno 
tak powiedziała, ozy też moze: 

ł~.'cmniczej postad \V hallu, 
kt fmt widział bezpo~rednio ')0 

zbrodn; .. 
Architekt Zarcmha ~twier

dz il, że Staś bezpośrednio po 
zbr(\dDi nic 
nie wspomniał, że pOStać był., 

podobna do Gorgon()we.i. 
Dr. Csala natomiast twierdzi, 

że chłopak opowiadał mu o po 
sta~i i mówił, H była to kobie
ta. WaclunisŁrz żandarmerji, 
Trela, zeznał, że Staś Zaremba 

nie mógł u8łalł~ ezy widział 
postąć kobiety, czy mężCZyzny, 
a oboje ORlOdl1i.kostwo Kamiń
scy z całą stan'Jwczośt:ią twi-er 
d.zą, że Staś opowiadał im, ze 
poostać był~ 
kObietą podobną do GorgO'

nowej. 
Dalej mówi si~ również ctą 

~-}e na rozprawie o psie, co do 
którego nie można ustalić, 

kiedy wstał zraniony. 
Najdeklliwsze bY'ły zeznania 

świadków, doty';"':ące zachowa
nia się Gorgoll; ~ , ej po ~hrod
ni. Najwięcej m!.lilllentów oocią 
żającvch pod tym względem 
wniósł dr. Csala, który też pier 
wszy powziął podejrzenie, iż 
morderczynią jest Gorgono.wa. 
Obciążająco zezna,wała także 
żona ogrodnika, która 
widziała O'ska:rżOD.ą. jak myła 

ręce z krwi, 
nie umiejąc przytem wvjft~ilic, 
w ja,ki Slpos6.b skrwarwHa soibie 
l'~ce. 

ObrOllca GorgOfl.owej dąży 
do podważenia wszystkIch po-
3z1ak i dowodów, świaoozą
rvch przeciw osknr~onej, przy
czem całą siłą dąży przedewszy 
stkiem do wywołania radYlkal
Hej zmiany nastrojów sali w 
stosunku do Gorgonowej. Nie
dwuznacznie więc wysuwa te .. 
zę 

mOrou seisuaInegO'. 
podkreślając jednocześnie, że 
świadek oskar.żenia, Kamhiski, 
j(~st tak samo podejrzany o 
mord, jak oska,rżona. 

Obecne na sali koŃ et y pNy 
fęły pomrukiem niezadowole
llia tezę Obr{)IJ1CY, że 

mOrdu nie dOkonaia kObieta, 
wsk utek czego przewodniczący 
zmuszony był nawet wydać za 
rządzenie oPróżnienia części 
'Jałt 
Największym niewątpliwie 

!Sukcesem ohrońcy było nieo
czekiwane zupełnie podważe
uie wiarogodności detektywa 

~wiadkowie art. malarz WIu 
dzimicrz BIelecki, pozostający 
od 20 lat w serdecznych sto
sunkach p.rzyjaźni z Zare.mbą i 
służąca lfareelina Tobiasa po. 
twierdzili, że międ-AY Gorgono
wą a Zarembianką panowały 
złe stosunki. . 
Lusia obawiała się, że GOI'gf)-

nO'wa ją otl"Uje 
i prosi'la słU!Żącą, bv uważała, 
czy Gorgonowa J\ic wsyp.u1je 
jej do kawy trucizny. . .. . 

Roz.prawa w prQeesie Gor
gonowej, roz'pisana na tydzień, 
uie zllikończy się, jak wazntko 
wskazuje, w sobotę, ~dyz ·prze
słuchanie świadków PQ!SUlWa 
się naprzód 'fN Ulwien'ł t~mpie. 

Należy się spodzi€JWa~, że 
wy<l'ok .zapadnie w na.i1epszym 

wypadku we wtO'rek. 
W dniu wc,zorajsz. na sali pa 

nował ten sam natłok, co dni 
poprzednich. Z chwilą wejścia 
Gorgonowej powstają WlŚł'ód 
pulbł.i-czności ułośne sz,mary, al 
bOWIem oskarżona wystlllpiła. 
całkiem inaozej Ulbrana, nH 
dn: poprz6<h>.ieh. 
Nie ma .tuż na sObie futra, 1e(>J: 

8tró.i wiosenny, 
Jest, .tak zawsze, spokojna. 

Dopiero w momentach, ki~dy 
n~e śl,edzą ,łej ciekawe spo.tue
ma , zrzuca maskę i staje się 
sobą· 

TaIk nip, wczoraj widz;ia.Jlo. 
że oskarżona, wychodząc 7-

sali, płakała. Nitmałą sensacjI! 
wywo·łuje wśród d.ziennikarzv 
oświadczelllie obrońcy, który 
powiedział: 

.. C~('ka.ieie. wyjdą .ieS~lle w 
czasie ro~prawy takie mOmen
tv na jaw, że wszystkim wyj-

dą oczy na wi~zeh". 

i ZarE'mbianką, 

tak, iak to zresztą i:eznawali 
innł świadko,wie . 

Podaje .iedtn ciekawy mo
ment, mianowicie, ·te kiedyś 
Zarcmba prosił ją, by mu na
t~hmiast d (,1.dol'ła, jeżeli lau
waży, że 

G9rgonow~ ~o zdrad7.a. 
W czasie nieobooności Za

remb" nadszed! raz do Gorgo
nowej list z Katowic. 
LIst ten Becherówna WI'~zyla 

Z1P'embie. 
. Świadek opowiada nastę;pnie 

o ~rQiba~n, kt6remi szafowała 
oskarżona. Mówiła wi~: 

"za łk t wsi ętną Ipe" 
(t. j. lLus.ię), iooym. znów ra
zem: 

,,Ju was w8't.y!'lkjeh pOwy
strzelam", 

a nawet świa<1koWii «roziła 
śmiercią za nied}.,krecj~. . 

- Ile OSkariona miała ko. 
szuI - pyta pr~ewodnic7.ący. 

.. - O~ie:m. Wśród ruch była 
także st>ledyno'"Va, kłórej 'P<'
iniej w ():lasie rewizji nie wi
działam. Że taka kos~iUla była, 
to wiom, bo S1Im9 pra.Jam bie
liznę· 

Obrońca '1tar· $ię wykazać, 
że brakuJe 
jeszcze jedneJ klls~uli " koron

k~.IiU. 
Po ,zakończ·eniu zeznań Be

cherówny wstaje oskarżona ł 
stanowczym I{ło em mówi: 
To wszystko, co zeznała Beehe 
równa jest wlel'ttłnem klam

stwem. 
Nast~pllie zeznaje służąca 

Olga J eziel'S~a. 
Mówi ona o kłótniach w rodzi 
nie ZarembÓ'W i złem obchodze 
niu się Gorgonow-ej z Lusią. 
Równooześnie kilkakrotnie Je
zierska zaznacza, te dla niej 
{lorgonowa była zUlpelnie <10-
.bra. 

obetnie jej nos. 
Jezierska zezna j€ również, 

że Gorgonowa mia'a koszulę 
seledynową, ale jej TUlŻ nie ma. 

Gorgonowa znów oświadcza, 
że zeznania tego świadka Ulwa 
ia za nieprawdziwe i zwraca 
się do Jezierskiej: 

- Olgo, proszę popatrzeć, 
~zy to nie jest ta sama koszu
la, którą miałam na sohie? ~ 
i pokazu.le iedną z kQszu~. kt6-
re leżą 'Przed nią. 

-: Nie. 
- Pro,szę sob.ie przylPo-

mnieć, Olgo! 
- Nie. nie ta. 
Przed sądem taje 

służq,ca TObIasZówn .. 
Opowiada ooa, że bez,{mśred
nio po zbrodni weszła do pokl,) 
ju i widzi ala. jak Gor~onowa, 
J>'lakała, mówiąc: 
..Biedna Lus1a, 00 Ona kOmu 
zfflbila. że ją zamordowano". 

Za.rem.ba również płakał l 

wśr6d łkania mówił: "Biedne 
dzjocko". 

Ktoś IZ obeooych zapy1ał GOI 
gonową, kto mó-gl dokonać tej 
zbrodni, a ona wówczas na to: 
"To musieli zrobić komuniści, 
ktÓl'ZY wysadzili budowę.. albO 

ogrodnik". 
P6źniej, jak policja powie 

dr.iala, że niema ilJlny<clh śladów 
zbrodniarza, jak tylko ślady 
kobiece, GOl1g0nowa znów pIa 
kała w swojej sypialni. Widda 
łam to, gdyż drzwi były 'Uchy
lone. Gdy policja nastę.pnie 
mówHa, że to -mogła zrohić 
Gorgonowa, zaczęła ona jesz
cze bardzie.i płakać i powie
działa: 
"BO'że, Boże, eóri1.i3 zl>obilam!" 
Przewodniu,ący: - Czy pa

ni mQże to zeznać pod przy· 
sięgą? 

- Tak, pod przysięgą. 
Sędzia: - A może powie-

Boże, Boże, co ońa komu zro
biła. 

- Mówiła niewyraźnie, za
słoniła sobie rękami g~owę, ot 
tak... (Tu świadek demon stm
je moment, gdy Gorgonowa 
mówiła te słowa, m(nviąr. <;7.~'P 
tem: Boże, Boże, co ja n obi-
ł ' am ... 

Następnie sąd przesłucha) 
kołeżankę zamordowanej Za.
remhianki oraz przyjaciela Za 
remby, którzy opisywali sto
sunki, panujące w tym domu. 
Na tern ro.zprawę odroczono . 
P'l'IZcwodn.jczący zawiadomił, że 
w dniu dZisieJSZYm IlOstala 

dokon na wizja IO'kalnA w 
BI'Zuchowicaeh. 

Wizja lokalna 
Od godz. 5-ej d.o 9-ej wieozorem 

odbyła się zapowiedziana. przez 
przewodniczlj.cego sądu wizja. lo
kalna w Brzuchowicach. 

Zasadniczo nie wniosła OIla (10 

sprawy wiele nowego. 
Gorgonowa nadal obstawała przy 

swych zeznanIach, 
t.!cżonycll w śledztwie i padc:zas 
rozprawy, podtrzymu.iąc wszyst
kie twiedzenia, dotY:f.ące iragicz 
nej nocy. 

Kiedy odtwarzano .\1:,r.1Z wYP' ,ł · 
k6w wspomniane.i n"ev, nrzcwouai 
czą.cy sądu stwi nrdztł, żo trudno 
wszystko wiernie odtworzyć, bl)
\\-iem wtedy była kJ ! f;życ . nv<1 noe 
i l e żała wszędzie Wd,,'S!W:t śnirgu. 

Na to Ww. A ~,,~, obrc)1ca Gor
~onowej, zaproponował, aby 
wizję lokalną odłożyć do dnIa 31 

grudnia. 
Cczywiście koncept ter, pozostał 
konceptem. 

Prokurator domagał sIę przesILI
ch:mia na mie.tscu św. Czajkowskie 
go, lekarz oświadezvł, że Czajkow 
ski wprawdzie dopiero co 

przechodził szkarlatynę 
i obecnie znajduje się jeszcze 'If 
stanie gorączkowym, jednak mo~e 
już być przesłuchany. 

IFBsemanna do k on f za 
Obrońca kategorycznie sprzeciw~ 

się temu wnioskowi, oświa<'l cza.ią.c, 
że ma w domu dzieci i nie mo~e 
się naraż:tć na zarażenie szkarlaty
ną· 

Po dłuższej dvskusji s~d pOFts.. 
nowił odcz~ać jedvnie zeznania. 

ogłasza dzisiejsza "IllusŁraŁion" w formie rewelacji 

PARl'Ż, 28 IV. (Tel. wł. 

"Głosu POl'annego"J. 

Jutrzejsza ,,IJlustratlon" 0-

1!łosić ma list Stresem anna do 
kironprinza, pisany w 1925 ro
ku. 

W liście tym StreseJllann ja

koby tłomaczy kronpriM.Dwl. 
że podpisał Locat'no pOłO', a-

by wzmoenić Niemcy dla rek
tyfikacJi J{l'anie na wschoddc! 
odebrania GdaliBka l koryta
rza i uzyskania "'pływu na los 
miljonów niemców poza grani
cami Rzeszy. Na dalszym pla
nie jest Pl'Zyłąezenle Austrjl" 

Co się tyczy Alzacji I Lota
rynJl.iI, to przeeieł ł tak RiU
sza nłemieeka nie jest w słanie 

obecnie prO'wadzić wojnę 

Francją. 
:& CZ:ljkowskiego, złożone w ~l f' d:r; -

Rewclącja ta wywarła we 
francuskich kołach poIitycs
oYCh olbrzymie wrażenir.-

(Nie jest wykluczone, że ma 
my tu do czynienhr z m;łn~
wrem w:vfJ.orezym, zanicjowa
n~ pl'lM p. Tardieu. Przyp. 
Red.l. 

twic. 
Podczas wizii lokalne.i Gorg'f'no 

wn, kiJkn k rot.n ie wznosił:l okrzyk!: 
~ t'<>że, B(}Ze, co się to ze mną 

stało! 

Gdy sąd jechał na. wizję f ~J ~l 
z nil'.i powracał na nlicy gromadzi
łv sic tłnmv ludzi. którzv 
wskazywali palcami na oskar {(I'1ą . 
wołaj~c: 

- Oto Gorgonowa! 
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• • Hitlerowcu polscu 
w Łodzi 

zwrócili uwagę 
"kolegów" berlińskich 

- , I 
Jak donosiliśmy, świeżo powsta 

la w Łodzi "narodowo - socJali
~tyczna" part ja, założona przez nie 
dobitków z dawnej lewicy NPR. 
Fakt ten zwrócił uwagę zagrani
cą. BerUńska "Berliner BOrsen -
ZeltU!1g" zamieściła następującą 
notatkę: 

Nowoczesne środki ag;lac;; wyborcze; 

,. W tych dniach została w Łodzi 
powołana do życia polska part ja 
narooowo - socjalistyczna. Jej 
program jest w głównycb zarysacb 
przejęty od niemieckich narodo
wych aoe)allst6w". 

Prawdopodobnie ta wlqoie n0-
tatka zwróciła uwagę dr. Makia 
Gold8chnJłdta, kierownika Jednie-
10 7. berlińskich biur wycinków ga 
~towycb (biura takie zajmujące 
się zaopatrywaniem instytucji lub 
ludzi w wycinki z gazet mogące ich 
interesowac, BIJ bardzo liczne w 
Niemczech) i skłoniła go do wysła 
bla Ii8fa, któremu były przeznaczo 
ne nieprzewidziane przez dr. Gold
\dunfdta pery~tJe. 

PoniewAŻ "Borsen - Zeitung" nie 
1JOdała żadnego bliłBzego adresu 
tej obiecujące.i partJi, przeto p. 
Goldschmidt zaadresował swój Ust 
]H)prostu: 

"An die OęschAłtsleitung der 
Polni.schen Na tionalsozialisUscben 
Partei - Lodz". (Do kierownictwa 
polsk.iej partji narodowo - socjaU
stycznej w Łodzi) w przekonaniu, 
te to zupełnie wystarczy. 

Paryż, w kwietniu. 

Kilka dni oddziela nas od 
wyborów franooskich. Walka 
wyboJocza rlosięga szczytu swe
go natężenia. Kraj c~ tonie 
w olbrzymie.1 fali elokwencji, w 
kłóre.i gubią się programy, zIe
wają się kierunki Ideologiczne, 
zatracają - indywidualności. 

N acłsk na wyborcę jest slo
kroć potężniejszy, niż kiedykol 
wiek. Lawina słów, argumen
tów, cyfr ro§nłe z każdym 
dniem. Teełlnlka została wpnę 
żona w .iar:r:mo walki polityez
ne.i i dzięki nił J każde słowo, 
jakie w te.l walee pada, nabie
ra nieskończonego rezonansu i 
odbija się sfo:kJrotnem echem 
po w~ystkłeh zakątkach kra
ju. -

A więe gramofon_.. Gramo
fon stał się niemal . tak po
wszechnym środkiem walki 
poIityemei, jak druk. Doetera 
do najb81'dzie.ł zaD8dłyeb ką

tów prowincji. Zwykły agent 
wyborczy zastąpi kandydata 
lub wOtha stronnictwa. Wystar 
czy puścić w ru~h aparat, aby 
słowa weroraJ wygłoszone w 
Paryżu l'OlJbrzm.łewały przed 

mieszkańcami zagubionego 
gdzieś na głę!1okie.t prowincji 
zaścianka. NazaJntrz po wiecn 
w sali Bullier mowa Tardieu, 
odbita na dziesiątkac!h tysi~y 
płyt rozbrzmiewała po całym 

kraju. 

Następnie - kinematograf. 
W yposaźone w kompletne insta 
lacje kinematograficm.e auto

mobile, ro:tjeżttiają po całym 

kra.in. Za małą opłatą lub 
zgoła bez opłaty, pokazuje się 

publieznośei kiIka dolJl'~yeh 

stosownie do .tej upodobań fil
mów, między które wlllata się 

dyskretnie - pod postacią "a
ktualnoścł" dźwiękowych

Już to przemówienie .ta,kiegoś 

czołowego przedstawiciela par
t,ti, jni to sceny z życia między 
narodowego, mają~ WIlbudza~ 
w widzach - stosownie do ee
UłW jakie sobie stawiają orga
nizatorzy - sympat.łe lub nie
ch~ć do idei, .iakie wyobratają. 

A radjo!... Co za znakomity 
środek propagandy! .... Otwórz
cie głośniki i słucha.łcle!... Oto 
wielka mowa Tardieu w Giro
mancy! Replika Herriot'at 
Sztorm Bluma na pozycje b-

pitalistycme! Słowa po.fedna· borezy stał się syntetyczny, (10-
nia Franklin - BouilIon'a! Ilmatyczny, ~ięzły w sfol'mu· 

Ale rad.lo nie jest powszech- lowaniu, Jaskrawy w kolorysty
nym środkiem agitacji wybor- , ce.. -

eze.l. Prawie wył~ie słoty l Zaehowują też w pełni swą 
do użytku partji "Nądowych".; moc - listy do wyborców. Jest 
Tylko wyjątkowo zezwala się I to chyba najeięższa kolubryna 

lir 't' ó i . I . . , 
lilia ansml owan,.e przem .w en l.taką posiadają w swym arsena 
działaczy z partJi opoz~eYJnyeh le zabiegające o glosy grupy 
Dlatego przeciwko rad}U, jako polityczne. Wszystkie inne bro 
pośrednikowi propagandy wy- nie ~itacyjne ~racają się do 
boru.ej, podJlO8Zą się liczne .cło bezimiennego, do ,,nieznanego" 
sy: że jest n.-zędziem agitaeJl wyborcy ł trafiają często w 
pewnych ~rup tylko z krzywdą próżnię. Tutaj uderzenie jest 
innych, że daje stojącym u sle- niechybne, trafia w określone
ru do ręki broń, której ciosów go wyborcę i to IW punkt naj
nie można odparować, że zasa- mnieJsze.t odpomO!§ei: w .tego 
da równości wogóle wyklucza ambicję. 
używanie rad ja, jako środka 
walki oolityemej. 

Rozpowszechnienie się metod 
ultranowoczesnych nie unnieJ
sza w niczem wa/11 i doniosło
śei "klasy~n~h" środków zje d 
nywania głosów. Plakat wybul' 
czy nie sllraclł nic ze swego zna 
ezenia. Zmienił tylko swój cha
rakter. Upodobnił sie do afisza 
reklamow~o, który chce ZB

trzymać uwag~ przechodnia je
dynym wielkim zarysem. Od
powiednio do tego plakat wy-

Listy, adresowane do poSZClZe 
~ólnyeh obywateli, częstokroć 

pisane ręcznie, zaopatrzone we 
własnoręczny pOdpis człowieka 
głośn~o, znanego, który był 

- albo jest - ministrem -
oto sposób najlepszy zniewala
nia obywateli, zwlasZClUl nale
żących do niższych warstw 
społecznyeh. 

Kiedy się obserwuje te 

Jednak poczta łódzka nie znala
tła adresu nowo kreowanej orga
llkaeJi. 

wszystkie środiki "nrabianfa" 
politycznego obywateli, pusz
cz,one w ruch wewnątrz wielkie 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!~~.~=~A :!:.J ::!:~='.!~~a~ go kotła wyborczeJ(o, z którego 

Po długiem zastanawianiu się 
to porząć z tym rantem, urząd poez 
towy przesłał list" p. Goldscbm!idta 
do... lIekretarjatu klasowego Związ 
ku włókt\iarzy. Samtąd został on 
przekazany do redakeji codzienne 
lO organu niemieckiej socjalistycz 
Dej partji pracy w Polsce "Lodzer 
Volkszeitung", która wydrukowała 
go w całości. W ten sposób list 
ten, być może, dostał się do wiado 
mości adresatów. Brzmi on w pol
wim prz<ekładzie, jak następuje: 

NOWI LUDZIE W PRUSACH. 

Na lewo: Przywódca frakcji sejmowej hitlerowców, Kub e, który nadal prowadzić bę
dzie politykę J)rUski~o narod ow~go socJalizmu. Po środku: Generał LitLIJlann, który, jako 
najstarszy wietkiem, prowadzić będzie pierw5ze p~iedzenie nowego sejmu pruskiego, a po
z!ltem proponowany jest przez to stronnictwo na stanowisko stale"."O prezydenta tego sej
mu. Na 'ł»'awo: Dr. Grass, doty<:hczasowy sekretarz frakcji ce ntrowej, objąć ma przewodnie 
two po zmarłym dr. Hessie. 

Huta Pokoju 
w rcka€b rządu Iłzflzg 

. W załącreniu pozwalam sobie 
Przedać listę gazet mego biura In
formacji z gazet z prośbą o przyję
cie jej do wiadomości. Mógłbym 
Szanownym Panom dMtar~ć ze 
wszystkich czytanych w mojem 
biurze . pism wszelkie artykuły i 
notatki o narodowym sOl!jaIizmie, 
narodowo - socjalistycznycb dąze
niach -we wszystkich krajacb, arty 
kuły o płożeniu partji Panów, oraz 
krokach rządowych w zwiazku z 
~arqdowYm socjalizmem, c~dzien
nie, z uiszczoną opłatą pocztową, 
mltychmiast po ich ukazaniu się. 
Cena abonamentu kwartalnego wy 
nosi 30 dolarów amerykańskich 
płatnych zgóry, abonamentu pół
roeznego 50 dolarów amer. płat

nych zgóry, abonamentu rocznego 
80 dolarów amer., płatnych zgóry. BERLIN, 28 IV. Długotrwa· skich Zakładów HUJtniczych. nego jUJż poprzednio kredytu 
- Pozwaam sobie poniżej pOWO- ł t kt . między korni- _ Pakiet akcJ'i w wysokości 9 pańsl'wowe"o. lać się na kilka referencji j pozo- ~ per r~' 'acJe ... 
.. taję oczekuJ'ąc życzIiwe.i decyzJ"1 I SJą budzetQWą Reichstagu A mijonów marek po cenie no-

Na ponfnem posiedzeniu ko z wy!lokim s!1:acunkiem - dr. Maks rządem Rzeszy w g,prawie wa- minamej pr.zesze<R w po,sIada-
misji budżetowej w dniu wel:O GoldSchmitlt - Biuro ~cinków l runków udzielenia pomocy fi- nie ska,rbu Rzeszy. Jednocze-

lazetowych. - ReferenCJe: przed-, n-ansowej dla Zjednoczonych śnie nalSt=l!piło umorzenie oko--
Itawicielstwo handlowe ZSSR., . . . 
-"'orddeuts h LI d" Z' d GórnośląskIch Zakładów Hut- o 18 miljonów marek, udzielo-

,,!'I c er oy, Je nocze . . . • 
nfe niemieckicb związków praco- nlC.Zych w Gbwlcach zakonczy 
dawców" i t. d. ły się wezora.i uchwałą korni-

"Lodzer Volkszeitung" zaopatru- sji budżetowej, skłmiającej 
Je to wszystko następującym k()o r.ząd do pr,zaprowadzooia sanl!.
mentarzem: "W powyższem najbar I cji górnoślą-skiego przetllY\'i'lu. 
dziej n:ucają się w oczy podane re 
ferencje. Obok 'Przedstawicielstwa W telIl sposób rząd Rzeszy 
handlowego Rosji sowieckiej figll- i zY,Siknje formaJne WTpływy 'la 
ruje ,,~or.ddeutscher LI~yd' l wi~t - I położoną na polskim Górnym 
k:)ka."' (a~~tycz~e "ZJednoczeme j ŚIląsku hutę Pokoju, której wię 
nIemIeckIch ZWIązków pracodaw- k ŚĆ ak .. jd" 
t:ów" które to ostatnie ma 'w !WO _ szo eJ! zna. uJe SIę w rę-
Jem łonie przemysłowców finanSU-j' kach hr. BalIenstroma, jedno
Jących Hitlera. cześ-nie głównego akcjona,rju-

s.za ZjedDoczonych (j6rnoną-

WspGlnym Wysił
kiem i allarą aomóż" 

my bezrObotnym 

rajszym minister gospodar
stwa Rze"zy dr. W a1"llllbold uza 
sadniał motywy postępowania: 

w pierws.zym rzędzie jako spo
ł~zne, mające na celu ZllpO

bieżenie zwolnknia wielkiej 
ilości gómików i robotników, 
a w d,rugim rzędzie wskazy
wał na przyczyny narodowo -
polityczne, umacniające wpły

wy rządu Rzeszy w pr,zemyśle 

górnośląskim po obu stronaclh 
dzisiejszych granic . Ta zmiana 
tytułu wł'E.sności koncertu hu
ty Poko.pu zasł~uje na baczną 
uwllJlte. 

ma wyjść przysdy parlament, 
uświadamia człowiek sobie trud 
ności zadania, jakie ma do roz
wiązania wybo.rea. W miarę 
rozwiJania się kampanjl, przed 
oczyma jego staje coraz cięisza 
mgła, ntkana ze sprzecznych 
argumentów, z różnie interpre
towanych cyfr i statystyk, z 
wzajemnych zar~utów ł rekry
minacji. W mgle tej zatraca.lą 

się .iasne kontury rzec2.y i co
raJZ bardzie.i trudne, złożone I 
zawile wydaJe się wyborcy o
wo równanie polityczne, dla 
któI'ego w dniu 1 i 8 maja ma 
znaleźć niewiadomą. 

Fr. R-r. 

Król humoru 

Ulasła 
BDRIAn 

w swym najnowszym 
przeboju dźwiękowym 

Pod 
Kuratelą 

reżyserji 

Karola Lamac'a 
rozśmieszy 

i zabawi 
wkrótce 

całą Ł6dź. 
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"Narzeczon,'· mailretowal nieszcześliwiI 
Bruei dzień procesu zabó"g ian:erlli 

dziewcz,ne 
z "Jlnanasu" 

Wczorajsze 'Posiedzenie "!l' łam raz, jak Drożyński pTzy, ~Korczyńskiej, że odMenze 'je,i J zrobie. Dwa,ża bowiem, że l mała ja:ko kró'lowa , jakie,iś '~a' 
dowe zaczęła się od wy:suniQ- słał Korcz.yńskiej kartJkę - ; pierścionek, zaś p. KOrca;Yliska albo niech sie z je.i córką oże- bawy. Talk :;amo nie.praw~. 
cia pr,zez obronę 2 wniosk6w. wówczas ona wzięła z kasy 1"0 płakała z tego powodu, e. ni, albo niech ieJ da spOkój jest, ja-koby . oici~ Korczyn-
Jeden dotyc.zył zbadania nOWt:- zł. i odesłała, świadek doradza!a jej, i nie napastuje. skiej otrzymĄl od Drożyńslde-
go świadka Zygmunta Kraku, - Czy KorczyI'iska mów.iłfl aby zamiast te~o pierścionka Na - to Drożyń:S'ka . odpowie · ,go złotą spink~ do k,rił:wata . 
skiego, który ustalić ma stan pani, że nie chce mieć d7i~~- dała Drożyńskie.mn pierścio- działa jej, że Szpilkę tę posia,~ał Wle~us 
fin a·n,sowy Korczyńs'kI'eJ. 0- ka? nek fałszywy. syn robi wielki z8SliCzył, .ieszcz.~ przed WOJną. Dalej 
-Vrócz tego obrona wniosła o - ' Raz, gdy mówiła mi o O biciu i wymyślaniach ze że chce z jej , córką chodzić świadek zeznaje, że jes~ ,~ 
zażądanie wY'kazu z kasy cho- tej swojej ciąży,. było to w rf' strony KorczyńsiJdej ni,~dy nic nie chc~ już ' dakj 7. Wic~u' wiadomy .rakt, że D;.ozynskl 
l'y<,h. dotyczących lloJJorOw ku 1929, TX'Itazywała mi sińce , nie słyszała. wwą roxmawiać, zglaszał SIę do dyrekCJI teatru 
Korczyńskiej, jak również wy- mówiąc, że to ' od Drożyńskie- KiJka raz:v spotka.ła w nocy 7)l'zncUa .ią zesehodów. ,Mignon", ~zie występow~,ła 
cią\l{u zie-j konta w P. K. O. ~o. Since 'na twal1zy, UM ("1)- o .godz. 4-ej nad ranem Droivń Ogólną sensacj~ wlbudzn Iga. z żąidamem, aby 
Chodziło obronie o to, al,y hczkach, pod oczami, ski ego w towar,zystwiejakichś wejśde na sa,lę gaże tancerki wyplaeano na 
przez porównanie tych wycią- shice od uderzenia. kobiet. . św. Wielgnsa, ~o ręce. 
RÓW ustalić, że KorC7yńska po - Mówi~,no tuhj, ż~ te si~\- Dl'O~yń~ki: A j~k to wyHo- posterunkowego p p., brata Po .zeJ::nani'u posterunko'w~~ 
rlcimowała wtedy w P. K. O. ce poc~lOd/.lły od pam, mo~e mac:-yc. z-t; o kobIetach, ~ ld~ . zamordowan~.i, który mówi, 'ie go WIelgusa sąd zarządZił 
w miarę tego, jak zmniei:szano to pallI kIedyś W przystWIC remI pam spotka:ła mme teJ wiedział że siastra ma Dro- przerwę obiadową. 
jej pobory. kole żel'i ski;.i sprz~z,ki uderzy no:y, mówi pani, że były po: żY'ń,skie~o, - W długim szeregu zeznań świad 
Sąd postano,wiJ: świadka 7.ba la KOTczynską? - pyta prokll de]rzane, a tymczasem co pam k • • bn.zc7. .... lny ków popohldniowych zD~tenie 

d , at"""; t . ~.1. ..:lo rato,r Grn,l.-ws'kI·? b'l t . • C . wyzys nJące~o Ją w '" '" . ac, n ·~ .. .,.as WDlOSt;l6. co H • i1!J.JV • ro ? a o .eJ . porze. zy me u sposób. dla sprawy miało przedewszyst-
7:M.ądania wykazów poz()sta~ - NIe, to l~st w/prost feno- waza pani , ze , Mem zeznanie urzędnika P. K. O., 
wić bez ulWz.ględnienia. menaLne, takle k1amstwo to mo-~naby ,la} także nazwać kO Wiedział, te wycią!ga on od Ad 

Następnie zeznawała Helena nie do wiary! Ja nie wiem, jak biełą pOdejrzaną? siostry pieniąd,ze. Niestety nie p. ama, 
Betcherowa _ Stokowska. Po- to nazwać ~ obur,za się panna Świadek mieni się na twa .. m6.gł rea.gować na to, bowiem który pera swemi pracami biuro-
:mala ona Korczyńską w Iu- Gzarpska. . rzy, ale nie tra'Cąc równowagj , sam był wtedy na prowincji. wemi zajmowa.ł się kompozycją. 
tym 1931 r. Wsrpóluic brały n- - A skąd pani wic o SPIt- odpowiada. Drożyńskiego . nigdy nie wi- Zami10wanie do tańca. i muzyki 
dział w objeździe artyst~z'l1ym dzeniu płodu? - pyta adw, (,e Niewątpliwie, ~dybym dziaL Kiedyś siosfra powiedzia zbliżyło go do Kórozyńskiej~ Co 
OrdonóWiIly. Korczyń5ka z",iie- Iertner._ s1.ła sama, moglob~ 50ię naslI .. ła mu, żeby poszli razem do A- wieczór przysyłał jej do teatru 
":tała się że ma - W~em to od sameJ T{or- nąć takie podejrzenie; wraca- nanasu, to mu tam pokaże swe pęk czerwonych ról. 
narzeczo~ego, któ~o koeb.a./ cz.yń.skiej, !e • • łam iedna'k w towarzystwie- go ukochall1e.go. Gdv przysdi, Bardzo często odprowadzał zamO'r-

D t J t D
·' k' Drozyuski tego chCiał. kolegów, Drożyński istotnie stał przed dowaną. do domu. Latem chadzał 

o yczy o o rozyns lego. N' 'Ad D b l k· t • teat.rem, ale k 
Sk ' ..... . . d k . . t a steplDle wchodzi na sale w. ro n ews l py a ,SH~ z ma do kina, a. w teatrzy u pro-
, arZ ,y~a SH~ Je na , r.c Jes on . ' . - , . d . " 'd k d JI' . 
~byt ~azdrosny. "Męc.zY mnie męskIm krokIem a.tlety, mana sWla .ka, 00 WIe ,0 ~o~mO'Wll- na Wl o mun uTu tłO cYJne- wadził rozmowy z p. Igą W kory-

. d L· ·, . 6·t artystka teatrzyku Morskie matkI Ś . p. Korczyn~'klel z mat go uciekł. tanu, za kulisami i w ogródku. 
SWOJą .zaz rOM.Olą .- - fU Wha .. " . " • , k" . 
Korczyńska Opowiadała rÓw- Oko , ką Drozyns' legO. Brat zamordowanej zeznajt', 
nie'ż ie Dr'~żyński p. Skwierezyńska - Zabeska -- Wiem o tern, że WieJ.gu" dalej, że bransoletkę, okt6rcj 
wyk~ęcał jei 'ręce zabr pler- i mówi, ż.e wiedziała o tern, że sowa była u Dro~yńskie.i i py- Drożyński mówi, że stanowi (l-

Śelonek, a raz ~yczYł 10 ił. Drożyńs'k.I groził kilka mzy tała ją, co syn .le.l ma zam'aif na jego prezent, - Iga otrzy·· 
Korezyńska miała dziWlIlY 

• 

(DokońcIenie na stro
nicy 4-e» 

strach pr.zed DrożyńlSkim. Nie
< nu: w nocy budziła się z okrop 

Dym lękiem. 
prok. GrabOwski: A co pani 

może 'Powiedzieć o osobie Kor
c.xyń,skiej,? 

Zab ói sIw D d ,re k to ra Z'fa rd Dwa 
swe ir6dlo w niezdrowej gÓlil'CI DrodukcJJneJ .. 

kierownictwa zaklad6w 
- Zachowanie się jej było 

bez zarzutu. Podczas naszej 
znajomości cią-gile przebywała 

ma 
ze mną. Wieczorami grałyśmy 
w remis. Warszawski koresp. "Głosu Po-

rannego" telefonuje: 
Adw. DrObniewskl: Ile Kor- Juljan Blachowski, zabójca Ga. 

czyńska zarabiała w tym objeź stona Koehlera _ Badina, dyrekto 
ozie? ra Zakładów Żyrar~wsłdch, pod-

- Zarabiała 30 zł, dzienniE.'. dany został wczoraj ponownym 
O!prócz przejazdu i hotelu. Pie, badaniom. 
niąd'ze 'Przesyłała matce. O#{Ó- Bfuchowskiego przewieziono do 
ł,ero u~bierała wówCZas 700 zł. więzienia mokotowsldego, gdzie 
Kupilła za to sobie lisa. (lOZGstanie aż do rozprawy, ktÓł'a 

Adw. NowodwOtrski: C,.y odbędzie się 
Korczyń:ska mówiła, że w ra- PRZED SĄDEM ZWYKŁYM. 
zie ma1!ż,eństwa będzie , mmsiała Jak wiad0100 Blachowski jest 
~ejś~ ze sceny'! zredukowanym utzędnikil::m rachu 

- Tak ,jest. Opowiadała, że by w zakładach żyrardowskich I, 
Drożyńskl nie lubi akful'ek. został zwolniOf1Y w dniu 1 grud
Adw. M3rgolis: Czy pani nie nia 1931 r., otrzymawszy odprawę 

pytata się Korczyńs-kiej, c:lzy trzymiesięiCzną. 
ona daje PQwod,~ do Y,azdro- PensJa jego wynosiła 
ści? 250 ZŁ. MIESIĘCZNIE, 

z czego potrącano mu 30 zł. za 
- Muszę być szczerą· Pyla- mieszkanie t. zw. służbowe w gma-

lllm się· WÓIv.'czas zrobiła ona chu fabrycznym w Zyrardowie. 
lekki ruch ręką, i powiedziała: 

Co mówi Blachowskl? Twierdzi, 
.,.Ja .testem też ... '" niesłusznie, .lak zresztą, wielu In-

Było to powiedziane filuternie, nych, został 
aziecitnrue - że i ona umie ro ZREDUKOWANY PO S-MIU LA-
bić na złość. I TACH PRACY; 

Z kolei zeznawał nie mógł przeboleć tego, że nagle 
Antoni Owsianko, znalazł się na bruku 

emerytowany major. Świadek BEZ DACHU NAD GŁOWĄ, 
przed kilku laty przypadkowa gdyż mies:tkanier zajmowane w 'l.y 
poma,ł Drożynskie~o. W jakiś r~rdowie, musiał zwolnić. Myśl za
czas patem DwtyI'i,ski prosił bicia Koehlera nurtowafa w nim 
świadka, aby był j~o seKuJll- od dłutszego czasu. Blaehowski 
dantem w postępowaniu hooG- widział w naczelnym dyrektorze 
rowem. Chodzi/fo () zatarg i GŁÓWNEGO SPRAWCĘ SWEGO 
W oUńs:k im. Ostatecznie WoHń... NIESZCZĘŚLIWEGO LOSU. 
ski pr,zeprosił {)~karżo'l1ego. O Nigdy z nim w swojej sprawie nie 
[)sobie oskarżonego świadek mówił i nigdy się do ;aiego nie 
wyrab. się dodatnio. Na karb zwracał. 
młodego wieku kładzie zbvt Zabity dyrektor Koehler - Badłn 
.radosny spos6b" patrzenia 1'111 Jal(o !Zer był 

życie. NIEZWYKLE SUROWY. 
Mat'.18 CZapska tańczyła I'1l - Nie pozwalął palić w biurze i zwol 

lem '.: Ko~zyńską w teatrze. nił nawet dwie urzędniczld, które 
Kor<:zyl'1ska skarżYła się, że wyśledził, te 

n!.'OżyiiEki ją bije. PALIŁY PAPIEROSY W UBJKA-
Miała sińce .na twarzy, Wid,zin CJL 

Jako szef, w którego rękaelt kon STREJKU SZKOLNYM. 
centrowały się wSzystkie sprawy Skazany był na 6 lat katorgł i Jako 
zakładów żyrardowskich, więzień poUtyczny 

BYŁ NIEPRZYSTĘPNYM. ZESŁANY NA SYBIR. 
Nikogo z pracowników nie przyJ- OZenłł się w I'rkucku. W czasie 
nwwał i nikomu z nich nie udzielał wojny wrócił do Polski i osiedlił 
"audjencji". się w 'l.yrardowie w zakładach ~-

Juź samo urządzenie gabinetu rardowskich. 
przyjęć w biurze warszawskiem z J Wskutek pozbawienia pracy, Bla 
podwójnemi chowski popadł w silny 
DRZWIAMI I SPEC.JALNEMI r ROZSTRÓJ NERWOWY. 

DZWONKAMI ! Miał on na utrzymaniu żonę I dwo 
świadczy o całkowitem odsepero-! je • dz~eci •• Troska.o ~bezpieczenie 
waniu się szefa. Gabinet dyrekto- dZieCi am ~a chwilę, ńle opuszczała 
ra strzeżony był przez automatycz Blach.o,:sklego. BlacQowski .rora
ne zatrzaski w drzwiach, które się dzał JUz dawno duł., pobudhw~ć 
otwierały za na ciśnięciem guzika nerwową· Przebywał on przez kli-
na biurku. ka miesi~y w t93t r. 

Na pół godziny przed zabój- W ZAKŁADZIE DLA NERWOWO 
stwem, Blachowski był w centrali C~ORYCH. 
przy ul. Traugutta. Rozmawiał z F.akt ten rodzma zabójcy b. skrzęt-
port,ierem i zaJ}ytał go o jednego z file ukrywa!a. 
kolegów. Po chwili zjawił się je4en Na tereme ~yrardowa Blachow
z urzędnilców z którym Blachow- ski był postacIą dosyć znaną· 
ski zamienił klIka ,łów. Przed laty piastował nawet man-

Blachowski twierdzi łcategoicz- ~~EZESA T AMTEJSZEJ RADY 
nie, że 
NIE PLANOWALZABóJSTW A, MIEJSKIEJ. 
że nie czatował na dyrektora, lecz Ś. p. Koehler był reprezentan· 
czyn jego zro1fził się w momencie tem grupy francusko - belgijskiej. 
gdy stanął oko w oko ze swym Francuz - alzat~zyk, który na po
szefem. / czątku wojny światowe.. przyjął 

SIedztwo ustaliło ponad wszelką obywatelstwo tlzwajcarskie. Zara" 
wątpliwość, ił Blachowskl biał kolosalne sumy. Pensja Jego 
DZIAŁAŁ SAM, PRZEZ NIKOGO wynosiła 

NIE NAMóWIONY MIESIĘCZNIE PRZESZŁO 25,000 
i że poza nim osobiście nikt nie mo ZŁOTYCH. 
że być zamieszq,y. Obrońca Blachowskiego, adw. 

B1achowski miał pozwolenie na Gacki, interwenjował u władz są
broń, wydane VI r. 1927 przez sta- dowych o 
dostwo błońskie. PRZEKAZANIE SPRAWY SĄDO 

W czasie rewlzjł w mieszkanIu WI ZWYKŁEMU. 
Blachowslciego Blachowski oskarrony zostanie z 

ZNALEZIONO PAMIĘTNIK, artykułu 453, który przewiduje 
w którym spisał dzieje swego ~ia karę więzienia , 
i swojej działaln~cł. OD 8 DO ,15 LAT, 

Blachowski ma 6·cioklasowe przy zastosowaniu ~ednak przepł-
wyltształcellie. W J. 1906 brał czyn sów przechodnich, 
ny udział li' I{ARĘ ŚMIERCI. 

Adw. Oackl zwr4clł ... do władz 
o zewolenie na widunie. Opt,6ez 
Gackiego obronę Blachnwskiego 
wnosić b~zie jeszcze dwueh ,adwo 
katów warszawskich. 

Obecnie ciało zamordowanego 
znajduje się w mieszkaniU, przy
czem przy zwłokach czuwa prawie 
przez cały czas jakaA . 
NIE ZNANA MŁODA KOBJETA, 

CALA W tAŁOBIE. 
Zwłoki będą. przewiezione do LG
zanny. 

Do Warszawy p1"zybywa równie' 
naczelny dyrektor konsor~jum" fran 
cuskiego, do którego nale7ialy za
kłady żyrardowskie. W związku • 
je/?,o prZyjazdem oczekiwane są 
DONIOSŁE ZMIANY W ZARZĄ
DZIR ZAKŁADóW tYRARDOW-

SKICH. 

Tlo zabójstwa 
Tła zabójstwa szulcać nłewątpt ... 

wie należy w rozpaczliwych nastro 
jach, Jaki~ panują. wśród pracownł 
ków zakładów żyrardowskich. 
Przed wojną zakłady te były Jedną 
z najlepieJ pr08peruJącyeh fabryk 
w b. Królestwie Polskiem. D.ziA 
znajdują się 

W ZUPEŁNEJ RUINUt 
Miasto Uczące kiedyś 40,000 mie
szkańców i żyjące w zakładach -
obecnie ma mieszkańców tylkO 
15,000 i czyni wrażenie wy_rłe
go. 

Zakłady zyrardow$kie stanowią 
własność francuskiego konsorc,lum, 
które uprawiało 08ta{nło 
POLITYKĘ UNIERUCHOMIENIA 

ZAKŁADÓW, 
by w ten sposób oczyścjć potsld 
rynek dla towarów francuskich. 
Taktyka zarządu wywołiłła wśród 
ludności Zyrardowa, znajdującej się 
dzięki stopniowemu zamieraniu Ja
bryki, w ostatecznej n~zy, ,'odnle 
eone zdenerwowanie. 
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fałszywe lDD·dolarówki "Iko falsz,w, wstrd ... 
;est często przyczyną ukrywania przez piękne panie za pomocą 
pudru i szminki tak szpecących piegów, wągrów, żółtych plam 
i t. p. Lecz pocóż ukrywać, gdy można z łatwością pozbyć się 
zupełnie tych przykrych nieczystości cery! Łagodne a zarazem 
niezwykle skuteczne mydło Herba i niezrównany krem Herba 
to idealne środki kosmetyczne, które w zupełności spełniają to 
zadanie. Już więc od dziś winna każda Pani używać tvlko 
mydla i kremu Herba a 2. pewnością w krótkim czasie znikną 
nawet najdrobniejsze plamki. Dyskretnia perIurIl.Owane pozesta
wiaią miły i trwały zapach. Jedna już próba w zupełności 
Panią przekona l Do nabycia u Dietla, Piotrkowska 157, Lipiń- . 
skiego, Plac Wolności 9, Dru ki era, Zawadzka 5. 

. 
l budapeszteńskim ukaza1y się W obiegu na rynku wiedeńskim 

WIEDEŃ~ 28.4. Fałszywe 
banknoty lOO-dolarowe, przychwy
cone przez policję wiedeńską i bu
dapeszteńską, wykazu.ją, jak do
nosi "Neues Wiener Tagblatt", te 
!,ame znamiona, co fałszywe bank
noty dolarowe, przychwycone 
'przed czterema laty w Niemczech. 

W ówczas nasuwało sie podeJrze 
Jlie, ze banknoty ~ fabrykowane 
są na wielką skalę w Rosji sowiec
~iej. Policja berlińska poszukiwa
Ja wówczas bezskutecZ'llie emisa
rjusza komullistycznego, który wy
stępował pod nazwiski~m hanka 
Fischera albo Voigta. 

Banknoty te były tak dobrze niem dr. Sachsa, sowiecki komi-
podrobione, że d<Hliero amerykań- sarz Jurowski, morderca rodziny 
ski Federal - ReseiJe - Bank mógł carskiej. 
stwierdzić, że są fałszywe. Poszu- W te.i samej fabryce dokonywa
kiwania fabryki tych falsyfikatów ne były fałszerstwa angielskicb 
pozostały bez rHuJtatU. . banknotów 5~funtowych.Bankn~ 

Adwokat niemiecki dr. Sachs po ty te w r. 1922 po raz łlierwszy pi) 

dal w czasie procesu przeCiwko jawiły się we Wiedniu. Fałszywe 
fałszerzom czerwońców łJJteresują- banknoty S-funtowe wysyłane by
ce daty o falsz~tstwacb, przepro-, ły z Rosji przez Konstantynopol 
wadzanych na WIelką skalę w Ro- do Europy zachodniej. Także pa
sji. Fałszywe banknoty wysyłane rowiec rosyjski Eriwań" poczynił 
były w wielkieJ ilości }l1'Zez Chiny w r. 1926 w jed~~m z portów fran 
zagranicę i tą drogą tal.że do Eu- cuskich znaczne zakupy węgla i 
ropy. . innych materjałów, płacąc fałszy-

Inicjatorem tego czyn~ był, zda- wymi banknotami dolarowymi, po-

!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!~!!!!! chodzącymi z te.i same; fabryki. 
Międzynarodowe władze policyj

ne starają się już od szeregu lat 
wpaść na trop tych fałszerstw, za
kreślonych na wielką skalę. 

e 

. Konferenia na Zamku 
Z Warszawy donoszą: 
'Wczoraj o godz. l3-ej mar

sza~ek Piłsu>dski przybył na 
Zamek Rozmowa prezydenta 
z marszałkiem trwała około 
godziny. 

Oczywiśeie na konferencji 
tej omawiano to wszystko, co 

było już przedmiotem naraa 
w Spale i na Zamku. O prze
biegu dzisiejszej konferencji 
prezydenta Rzpditej 'I. marsz. 
Piłsudskim żadne wiadomości 
do sfeT polityczny<,h nie do
tarły. 

(Dokończenie) WOjew6dzki rozstrzelan,! P. Adam o~wiac1czył, że gdyby 
wiedział. że tv wszystko się tak 
tragicznie skoilCZY. mgdyby się nie 
zbliżał do Korczyńskle]. 

Następni świadkowie w osobach 
dwuch [~Ttystek, pp. Haliny Rapac 
kiej i Klarv Palczyńskiej, zeznają, 
że w przeciwieństwie do brutalne-
1'0 DrożYliskieg-o, p. Adam 
~achowywał się delikatnie i ele-

ganclco. 
Rapacka: Jga była, zdumiona je

~o spokojem i dobrocią. Przysyłał 
kwiaty z biletem wizytowym bez 
Jlapisów. nigdy nie za.praszal i ni
~zego nic żądał. Poznał się nawet 
I matką Korczyńskiej. 

Dobre świadectwo wystawia Dra 
żyllskifmu następny świadek, w!
cedyrektor mie.iskich zakładów za 
opatrywania, p. BuceIski. Uwlliłal 
go za pracownika inteligentnego i 
sumiennego. Stwierdza, że jedilak 
czasami mówiono o mm źle, a mia
llowreie, że gTa w 'karty i w bilard, 
a nawet, że 
nawiązuje stosunlri z kobietami dl 

wyzyskania ich mat~r.ialnie. 
Na tern rozprawę W'c~Jra.iszą za

kończono. 

Dzisiaj stają, przed trybunałem 
IV charakterze świadków 
dwie matki: zamordowanej i oo!tar 

ron.ego. 

PSI BUFET W WARSZAWIE. 

Przed jednym z domów na Nowym Swiecie urządzono, 
staraniem właścicie~a, poidło dla psów. Na zd.ję.ciu widzimy 
pięknego dog,a, :za'sipak·aja iąceg o pragnienie. 

HENRY DETERDING. Wczorajsza wiadomość "Głosu Porannego" 
potwierdza się 

Warsz. koresp. "Głosu poranne-] razbl~odal:e zostało do wiadomo§el 
go" telefonuje: PU lcznej. . 

W sferach wtajemniczonych 
Wiado~oś~i o. rozstrzelan.iu ~. twierdzą, że powodem WbZCZęcia 

pos. WOJewodzklego potwledzają procesu przeciwko Wojewódzkie-
się. Cha~akterystyczl1~m jes.t,. że nHl przez OPU były pewne zezna
wykoname wyroku miało mteJsce uia, złożone podczas procesu b. 
już przed miesiącem, a dopiero te-- więźniów brzeskich. 

Ił!rror 
Orygin.alna wystawa w Berlinie 

Kampanja wyborcza w Niem-
Ak'e towarzystwa ROylll czech przyniosła zdumionemu świa 

cJ . • . • tu cały szereg in owacji techniki 
DU/teh: J~~ne.1 z naJWIlęk'S~~.h l prowadzenia propagandy, tak dale
orgamzacJI naftoww,h śWlata, ce, że do Berlina przybywali ma
spadły w kursie w ciągu tY.~o- sowo delegaci różnych partji poli
dnia 'l przeszło 25 proc. Wyli- tycznych w Europie i Ameryce, by 

przyjrzeć się zbliska metodom pra 
cy wyborczej. 

czono, że straty z powodu te
g.o s'padku ·kiurs6w wyniosły w 
ciąglu jednego dnia giełdowego 
przeszl'o 125 rillljonów gulde
nów holenderskich. Pre'zes to-
warzvstwa, kr6l1 naftowy Hp.n
rv D et ercUn.g , cZyilli za spadek I k11,rsu odpowiedzialną konku
rencję sow-iecką, podczas gdy 
inne koła dOIpatrują się źródeł 

baisse'y w zj;jlamaniu się kon· 
cerou Kreu,gera. 

Obecnie użyto jaKo środka agi
tacyjnego - wystawy. Niemiecka 
liga obrony praw obywatela zor
ganizowała wystawę p. t.: "Terror 
polityczny", która ma wskazać 
jakiemi środkami posługuje się 
szczególnlte prawica niemiecka w 
swej walce o rząd dusz w Niem
czech. MaterJał ten sięga jeszcze 
dni rewoluc.ii w r. 1918. Zkolei 
przedstawia histor.ię puczu Kappa, 
ustaw wyjątkowych, wydanych 
przęz zamachowców. Następnie 

wiele miejsca poświęca mordom 

WSPO' tnym WYSI-' kapturo,,:ym i zamachom politycz 
. ł· nym, ktore były masowo dokony-

k- - ,- , Ż wane przez członków "czarnej lem I o tarą porno OC\ Reichswehry", WehrwoJfów ł tym 

b b t podobnych organizacji wojującego my Izro, o nym I nacjonalizmu niemieckiego. Szcze-

gólnie obfitym jest zbitłr listów • 
pogróżkami, z wyrokami smlerci 
pod.. adresem polityków umiarko
wanych i lewiCOWyCh. 

Wystawa jest doprowadtona do 
ostatnich dni, a więc 7,awiera takie 
szczególnie jasluawe .obr.azy 14 .. 

kampan.fi wyborczeJ w ID8I'cu b. r. 

Bitwa z policją 
w obronie eksmito

wanego 
BERLIN, 28.4. (PAT) - Pod-

czas eksmisji jednego z lokatorów 
zamieszkałego w Halle, doszło dziś 
do formalne.i bitwy między policją, 
a komunistami, zamieszkałymi W" 
sąsiedztwie. Komuni§ci stanęli w 
obronie eksmitowanego i gdy nad
jechał duży wóz meblowy po rze
czy z okien rozpoczęli strzelaninę. 
Policja odpowiedziała salwą. Po 
nadciągnięciu posiłków w liczbie 
150 policjantów i otoczeniu okolicz 
nych domów kordonem zdołano 
przeprowadzić eJ{smisję. Areszto
wano kilkadziesiąt osób. 

KATASTROFA NA SALI SĄDOWE,J. JAPOŃCZYCY WYCOFU JĄ WOJSKA Z SZANGHAJU ODJAZD MAC DONALDA DO PARyZA. 

Podczas rozprawy sądowej w bastylji na 
Korsyce zawalił się nagle sufit w sali posiedmeń. 
Ofiarą katastrofy było 17 zabitych i wielu rannych 

Aczkolwiek l'OIkowamia mię dzy .fapOl}.czykami i chińczyka
mi w Szanghaju nie doprowadz iły jeszcze do ostatecznego re
zultatu, to jednak - jak widzi my na nas.zej ilustracji, - ja
p()I'i.czycV odtransportowali już do o.;Czyzny część sweJ zało~j 

w tern mieście. 

Plemjer angielski na londyńskiern lotnisku 
Croydon, skąd aeroplanem poleciał do stolicy 
Francji. 
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Wift~omo~[i ~ieia[e • eo p 
rrtięso zdrolalo 

Magistrat zaakceptował 
ceny wyższe o 12 proc. 

w dniu wczorajszym magistrat 

zatwierdził uchyloną przez komisjf3 

cennikową podwyżkę cen mięsa, 

wynoszącą około 12 proc. 

"rzemaw;aia za przJlznan;em 
arłY tyczne; Kar lowi 

zkie; nagr'--" 
i"er ; 

Ostateczne ceny mięsa w Łodzi 
są następujące: kg. słoniny - zł. 

2,18, kg. wieprzowiny - zł. 1,33, 
kg. kiełbasy krajanej ł serdelowej 
- 3,02, oraz kg. kiełbasy, podgar
dlanej i czarnej - zł. 1,33. 

Nowy cennik podlega jeszcze za
twierdzenie ze strony ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Szczepienie OSpy 

Zabierając głos w sprawie nagro I niedostatkiem, albowiem nagroda 
dy artystycznej, która już jutro pienięina wyzwala ~o na pewien 
ma być przyznana w imieniu ł z okres czasu z pęt ciężkieJ wa)f):i o 
fllnduszów Łodzi, przytoczył Już byt i da mu moZność rot:Winięcia 
"Głos Poranny" szereg ważkich potencjalnych zdoluości, które do
argumentów, przemawiających za tychczas przytłaczały ciężkie wa
tezą, którą w chwili obecnej po- runki materjalne. 
dziela cała prasa łódzka. Otóż zadanie jury jest tem łat-

"Łódzlta nagroda dla utalent&- wiejsze, iż Kaml HiIler jt'st wprost 
wanego łodzianina, związanego z wymarzonym kandydatem. 
Łodzią, pracującego artystycznie i Dziecko Łodzi K. Hmer Jest 
społecznie w Łodzi i dla Łodzl!" artystą o wielkich i różnorodnych 

Wobec tego, iż zbliża się chwna zdolnościach. 
rc.zstrzygnięcia, należy wypowie
dzieć nazwisko artysty, Idóry JK>
winien otrzyma~ pierwszą łódzką 

nagrodę artystyczną. 

wśród dziatwy szkolnej Laureatem Łodzi powinien stać 
się Karol Hiller. 

Artystyczna działalność HUlera 
jest bardzo bogata i wielostronna: 
prace malarskie-olejne, akwarelo
we a zwłaszcza temperowe, prace 
ksylograficzne - linoryty, drzewo 
ryty, ekslibrysy, otdadki książko

we (heijogrllfika), sztuka stosowa
na - plakaty, projekty delwracyj 
ne, fotomontaże itp. 

W maju T. b. sekcja bygjeny 
szkolnej przeprowadzi - wzorem 
1a,t ubiegłych szczepienia 0-
ochronne przeciw ospie dziatwie 
publicznych szkół ?owszechnych. 

Szczepieniom podlegać będą 
wszystkie dzieci z klas pierwszych, 
z pozostałych natomiast klas
tylko te dzieci, które nie mają. śla
dów pierwotnego szczepienia, ospy 
oraz wstepują.ce de, śrcdnich zakła 
dów naukowych. Razem więc do
konanych będzie '.łkoło 1 ~~,5UO 
szcz'''pieu 

Szczepienia. dokonywać hędą 
hygjenistki pod kierownictwem 
i przy wspóhldziale lekarzy szkol
nych. 

Święto pulkowe 
10 p. a. p.-U 

Dowódca i kOrpll! oficerski 10 
p. a. p. zawiadamiają, że świeto 
ryułlwwe, przypada.ią,ce .na dzieli' -: 
maja r. b., odbędzie sie w ramach 
pułku. Oficerowie rezerwy prulku 
proszeni są o wzięcie udziału w u
roczystości, która "dbedzie sie we
dług następuiącoego pTOgTamll~ go
dzina 9,30 msza św. polowa na Pla 
eu Hallera, godz. 12,30 wspólny o
biad ~ołnierski w koszarach . 

Należy sobie uprzytomnić, iż cho 
dzi o nagrodę miejską, a nie pań
stwową, o nagrod~ miasta pracy, 
które zwłaszcza w obecnych, jak
że smutnych i ciężkich chwilach, 
musi dbać o to, by decyz.ia miaro
dajnych czynników była ze wzglę
dów na Iwlturalne i społeczne inte
resy miasta jaknajbardzie.i celowa 
i miała dla nasze!!o grodu jaknaj
korzystniejszy efekt. 

Zadaniem jury nie jest bynaj
mnie.! odznaczenie arty,ty o ogól
nopolskie.l sławie, lecz wyróinienie 
niezaprzeczalnego szczerego talen
tu, rozwiJającego się wśród nas, 
talentu, którego twórcza działal

ność wzbogaca kulturalną i arty
styczną atmosferę Łodzi i Jest z Ło 
dzią nierozerwalnie złączona. Gdy 
by się okazało, iż wybór jury padł 
na artystę o bezsprzecznym talen
cie, o wartościowym dorobku arty
stycznym, a mimo to w kraju ~esz' 
cze mało znanego, to decyzja Jury 
miałaby tem większą zasługę nie
tylko dla Łodzi, ale i dla całego 
kraju, zwracając Jego uwagę na do 
tychczas zapoznany, lub mało zna 
ny talent artystyczny. 

Zaś maksimum efektu osiągnie 
nagroda wtedy, gdy wybrańcem 

jury ol{a:i:.e się artysta, walczący z 
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CZ'ERWONA 
LIMUZYNA 

Powieść sensacyjna J. Wei~ła. 
(Ciąg da.lszy). 

Przed radcą Wurzem leżał stos 
lJ.ktÓw na biurku. Przejrzał je szyb 
ko jeszcze raz i poczynił Hobie od
powiednie notatki. W zJmyśleniu 
spoglądał pn.ez okno, paląc ener
::!'icznie cygaro, wreszcie pokiwał 
glową I za.dzwonił. Zjawił się agent 
b~dący na sużbie. 

- Prosz~ zawołać doktora 
Rprchta! 

ZnOWll Bpojrzał na sufit i zastn .. 
nawiał sie. W C'.Tście komisana 
przer\\'ało llie~ jego myśli. 

- DzieJl !łobry, doktorze. Pre
zydent policji interesuje E'ię 87.CZC, 

~GlIlio morderstwe'm przy '.!licy 
P;nkowC'.i. Przyczyna tego jest zu
prłnie jaSll[1. Panowie 11 góry 
o~r()!1]nie sit; rlpnenvuh lo·~· dzjezą 

'l:' 1':" r\'. \V lt Holm:l., ~1 ist.ni8· 
je' 1l7.asaclnione pl'zvr>uszcz'~

loic. że morderstwo ma bli'lki zwią
zek z t'2m. Zl1, godzinf; zlożę pru
?yU<'nt.ow; raport z dotycbczas .)
wycb wyników bleoztwa i omówię 
z nim d~.lsze kroki. które należałl)
by pzrflsi<,wzi~ć. CzJ pan ma coś 
10WC!,O? 

- }l'j~. panIe radco. Prz!:slucha 
le'll .i"",z(::u' raz wbbC'icieb mie<;z
kania i innych mie~7.k:1fll.'ów tego 

domu, kazałem rówmez śledzić 
pocztę, ale to wszystko bezskutecz 
nie. 

- To było do przewidzenia. P"ń 
ska anonimowa dama niewą.tpliwie 
nip, zg10si sic; więcej. Bylem wczo
raj popołudniu jeszcze raz na ulicy 
Parkowej i stwierdziłem, że jest 
absolutnie wykluczone, aby śmier
cio€.ny strzał został oddany z ulicy. 

- Przepraszam bardzo, ale w 
takim razie jak dokon:l.ny . zosta.ł 
mord? 

- Okna parteru ' polożone są 
zbyt wysoko. Gdy się stoi na ulicy, 
widzi się jedynie głowQ stojącego 
przy stole człowieka. Przekonałem 
się o tem. Ka.załem równięż prze
prowadzić pomiary. J1zfura w 
oknie i miejsce, gdzie kl1la uderzy
la w rame obrazu leżą. z dokładnOE 
cią milimctra na tej samej wyso
kości. Gdyby ktoś strzelił z ulicy, 
linja ta nie mog]aby być. poz·joma. 
i kula musiałaby trafić w środek 
obrazu, a nie w dolną. ramę, rów
nież przestrzał głowy nie miałby 
Iinji równoległej do podłogi. Wo
bec teg-o strzał musiał byA oddany 
ze stanowiska, lezlj.ceg-o na tym sa
mym poziomie. co pokój. 

Doktór S,echt przerwał: 
- A więc mnirj wir"ej na. wy-

We wszystkich tych dziedzinach 
wykazał Już slę HiUer pracami () 
wielkich walorach artystycznych, 
a w n1cktórych okazał się śmia

łym nowatorem, świadomym celów 
i środków, pnsiarlającym rozległą 

i gruntowną wied~. 

W niektórych dziedzinach HiIter 
już obecnie nalezy do przodu.lą
cych artystów polskich. W.vśmicni 
ty znawca ikonografji, jest Hiller 
jednym z nielicznych prze<!"tawi
cieli pracy tempeq nietylko w 
Polsce, ale i w Europie, a zarazem 
zaliczany .lest do najlepszych grafl 
ków polskich. 

Jako artysta jest Hiller wybitną 
indywidualnością o swoistym ~ty
lu, co. podkreślała fachowa kryty
ka, nietylko łódzka, ale równie! 
warszawska i krakowsl{a, już kilkIP 
lat temu. 

Ponadto wykazał się Karol HiI
ler wybitllemi zdolnościami peda
gogicznemi, teoretycznemi, publlcy 
styczno-artystycZfiOOli i organiza-
cyjnemi. • 

Styl Hillera nie jest bynajmniej 
manierą; wynika on nietylko z za-

sokości człowieka, stojącego w sa
mochodzie. 

- Domylf,lam się, co pan myśli, 
- odpowiedział radca policyjny.-
Ale przecież nie będzie pan na 
ser.io przypuszczał, że jakiś . czło
wiek zajeżdża w samochodzie, by 
popełnić morderstwo. Do tego stop 
nia nie uła.twiają. nam pracy. Ktoś 
przecież musiałby zauważyć samo
chód na ulicy Parkowej, zupełnie 
tak samo, .iak f!:O zauważono na 
bocznej uliczce. Po'tatem niech pan 
pamięta, że w chwili popełnienia 
morderstwa. na. ulicy Parkowej stal 
policjant. Czerwona limuzyna nie
wątpliwie zwróciłab:v jego uwagę. 

- Skąd więc oddano strzał, je
żeli nie z ulicy, ::tJIi z pokoju? 

- Pozostaje tylko jedna. możli
woŚĆ: z przeciwległego domu. Uli
ca nie jest szeroka. Strebing sie
dział przy lampie na stoliku. więc 
jego głowa była ostro naświetlona. 
Sta.mtad musiał paść strzał. 

- Czy ma pan radca dowody 
potwierdzają,cc to przypuszczenie? 

- O tem ' się P:1ll jeszcze dowie. 
Nie wą.tpię a.bsolutnie, że strzał od 
dany został z parteru p"zeciwległe 
go domu. Jedna.kże na,prze~iwko 
znajduje siG tylko niezn.mieszkale 
zamknie te mieszkanie. Rządca ma 
klucz. Na, TAlie chciałem zwró('ić 
pańską. uwagę na te fakty. 

Doktór Specht wyciągną.ł nClta.t· 
nik i chciał coś zapisać. 

- Nie, panie doktorze, niech stę 
pan nie trudzi. ProGzę pan!!, abv flie 
pan więcej nie interesował tą spra 
wą. Nie mote pan pTacować jellno
cZEśnie w dwuch kierunkach. Z re· 
feratu, który złoię prezYilent')wi 

łożeń teoretycznych, wspieranych 
wybitnym talentem, ale i z głęho
kiego światopoglądu, o dużym po
locie filozoficznym. Cechuje przy. 
tem Hillera eaturę par excelence 
dynamiczną, ciągły wysiłek twór
czy, który przy różnorodności zain 
teresowań f zdolności rokuje tw. 
gate dalsze możliwości. 

Wybitny mistrz pędzla i rytu, 
pOSiada Hitler również i instynkt 
społeczny. O ile istnieją w Łodzi 
stowarzyszenia artystyczne, które 
okazały się żywotne i miały jui 
wszelki wpływ na wysoce dodatnią 
ewolucję łódzkiego malarstwa i 
grafiki, to jest w tem w bardt.Q 
znacznym stopniu zasługa spolecz 
na Hillera, świetnego organizatora 
i popularyzatora. 

Za kandydaturą Hillera przema
wiają również ł względy natury 
moralnej. 

Stosownie do swego ogólnego 
światopoglądu utrzymuje Hitler, iż 
sztuka wcgóle, a w szc~gólności 
sztuki plasty.!zne obok wartości 
czysto artys\.ycznej, mają wybitne 
znaczenie p.:dagogiczno-społeczne, 

a artysta winien być kapłanem 
świadomym społecznego posłannie 

twa sztuki. Zgodnie z tem głęb o
kiem przekonaniem trzymał Hiller 
wysoko sztandar s'f;tuki. Ciągle bo 
rykając się z trudnościami życia, 

zawsze działał HiIler zgodnie ze 
swą wysoce rozwiniętą świadomoś
l'ią artysty, zgodnie ze swem sumie 
niem artystycznem i wykazał nie
pospolity hart ducha, tak rzadki 
w obecnej dobie powszechnego 
zmaterjalizowania i demoralizacji. 

Widzimy więc, iż tak z punldu 
widzenia społecznego ujęcia zarlań 
nagrody, jak też i ~zez wzgląd na 
dorobek artystyczny, gł~bokt)-ory
ginalną indywidualność, wiedzę, 
działalność publicystyczną i spo
łeczno - ar~ystyczną oraz walory 
moralne Karola Hillera, powinni 
członkowie jury przyznać mu na
grodę, reprezentanci zaś miasta w 

policji, przekona się pan, jak car· 
dzo zagmatwały się te sprawy. Po 
trzeba do nich nie jednego, lecz 
kilku ludzi, którzy się im c.ałkowi
cie poświęca. A więc, drogi dokto
rze, niech pan o wszystkiem poin
formuje swego przyjaciela doktora 
Martensa i przyjdźcie razem do pre 
zydenta policji... Ale proszę jaknaj 
prędzej, gdyż za pół godziny mu
simy być w prezydjum. 

Doktór S])€cht opuścił biuro SW'l 

go szefa w trochę przygnębionym 

nastro.tu· 
Wurz ponownie zagłębił się w ak 

Łach i rozpoczął wyliOlcnia. W 
trakcie tej pracy wszedł do gabi
netu młody elegancki mężczyzna o 
wytwornym wyglądzie. 

- Przepraszam, panie radco, ale 
w przedpokoju nie było nikogo, 
kto mógłby mnie za.meldowaĆ ... 

- Ach, dzień dobry, baronie, 
Prosze niech pan siada. W sZ'fscy 
moi ludzie są na "robocie. To ład
nie, że jest pa.n tak punktl\ltuny. 
Prosiłem pana do siebie, aby na
wią.zać do naszej ostatniej ro~mo
wy. Dziś mog-e już panu uczynić o
kreśloną propozycję, 

Radca oparł się wygodnie o po
ręcz fotelu i zastanawia.ł się pr7'''z 
chwilę· 

- A więc mam dla pana robotę. 
Jeżeli się panu uda, mogę panu rę
czyć, że dostanie pan u nas stałe 
z[l.jecie. 

Młodzieniec słuchał zdumitny. 
- Naprawdę? - zawołał urado 

wany. 
- Tak. Niech pan uwa·ża: ma 

pan niewątpliwie dobre stosunki to 
wa.rzyskie W lepszych sferach. W 

jury winni nietylko wystawić, lecf. 
i obronić tę kandydaturę. 

Znając Hillera i jego pracę, wie
rz~ iż swym dalszym dOTobldem 
dowiedzie, że zasługiwał na to, by 
go postawiono obok Tuwima, ~wię 
tochowskiego i Nałkowskiej. 

S. CZECZELNlCKI. 

wkrótce! 

'''OiHSl· 
hina i radia 
poraz pierwszy 
wyzyskany w po-

, rywającym filmie 
p. t. 

" ElU H 
·nlflHRnf 

'-' (LE [HAnTfUft Ift[OnnO) 
re:lyserjl zllakomitego 

lUR1AftSHIE60 
GŁÓWNY BOHATER 
najmelodyjniejs., te
nor francuski 

BOŻYSZCZE 
PARYŻA 

Lu ien 
lira 

symbolizuje 

pod czarn. 
maska 

-tych sferach należy przeprowadzić 
poszukiwania. W absolutnej taje
mnicy. U bardzo wpływowyoh oso 
bistości. Nazwiska będą. panu poda. 
ne do wiadomości. Oczywiście, je. 
śli .się pan zgodzi. . 

- Przepraszam; panie radco, a,
le jest to dla mnie absolutnie wy
khlczone. 

- Dlaezego? 
Młodzieniec zwlekał przez chwl1, 

z odpowiedzią. 
- Nie wiem, jak to panu wy

tłomaczyć. Przed tYf\'odniem prze
cie'l sam pana prosiłem, aby pan 
zużytkował mnie do pracy. Uc~yn1 
łem to z powodu zamiłowania do 
tego rodz.aju zajQcia, oraz ponie
waż chciałem sobie zdobyć jakiA 
zawód od czasu, gody opuściłem ar
mję. Ale widzi paJn... wkradać eię 
do moich sfer towarzyskich w cha.
rakterze szpiega... tego nie mogę. 

- Ależ, drogi baronie, co tet 
pan ?:1 słów używa. Szpieg? O tem 
niema mowy? Ma pan okazać poU
cji doniosłą przysługę. Nietylko 
policji, a1e państwu, ojczyźniel 

- Jak mam to rozumieć? 
- Niewą.tpliwie słyszał pan 8 

zniknięciu ważnyeh dolmmentów z 
biurka. generała HolmD. Mamy do
wody przypuszc2ać, że sprawa. ta, 
stoi w zwią.zku z morderstwem 
przy ul. Parkowej. Nie będzie wiec 
pan pracował, jako szpieg. ]"cz 
właśnie nan bedzie wSJJółprawwal 
n:>d njęciem szpieg-a, który praw
dopodobnie pDf}ełnE morderstwo. 
Wła.śnie pan, j~ko oficer, powi
nien mieć zrozumienie dla donlo 
sJości tej sprawv. 

(cI. e. 11.) 
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DYREKTOR KLOTT W L 
Rząd intenvenjUie W sprawie nowei umowy zbiorowej 

i Drosi Drzem,SI oslosowanie siarego cennika Dlac do chwili zlikwidowania zatargu 
W dniu wczorajszym przy- zdaje sobie dobRe Siprawę, że 

był do Łodz~ jako delegat mł- wobec trudnej _,tuacjl, 'W js
nJsterstwa ])l'aey i opieki &po- kiej znajduje 81~ przemysł, za
leeznej, dyrektor departmnen- warcie łych umów .mpotka na 

. \U, inż. Klott, poważne trudności. Rząd nie 
CELĘM INTERWENJO- dyspon'll.łe żadnemi prawnentł 

W ANIA środk~ któremi mÓf(łby ZlDlI 

1V powstałym załargu mięcky sić przemysloweów do podpl

przemysłem łódzk~ a ZWi .. , sanla umów. 
karni zawodowymi na tle wypo W imieniu związku klasowe 
wiedzenia umowy zbIorowe.ł I 1 ~ zabrał ~ło.s Po WaJc:zak, któ 
zapowiedzi obniźki płae. ry po omówI en w motywów, na 

Celem przyjM,du insp. KIot- podstawie których wypowie· 
fa było przedewszystkiem na- dziano umowę zbiOt'Ową włók
wiązanie kontaktu ze sferamI niar7JOm, przeszedł do sprooy
przemysłowymi i ze zwlązkamł zowania 
zawodowymi, zapor.manle się STANOWISKA ZWIĄZKÓW. 

ze stanowiskiem obydwu stron Po stwierdzeniu, że wobec 
ł ewentualne wystąpienIe z Inl ciągłyeh redukcji cmsu pt'&ey 

datywą włókniarze majdu.ią się w słra
POLUBOWNEGO ZLlKWJDO- sznej nędzy, mówca oświatł-

W ANIA KONFLIKTU cz&, że stanowisko .związku kIa 
/Wzcz zawarcie nowej nmowy sowCjto odnośnie do akcji o u
t;biorowej. mowy zbiorowe sprecyzowan~ 

Po krótkie.' konferencji In- zostanie dnia l) maja r. b. nn 
formaeY.inej z okręgowym in- z.teździe ogólno - kł'apwym. 
spektoPatem pracy, dyr. KlOtł Na podslav.'\e nastro.iów, jakie 
przv.tął w lokalu Inspekcji pra panrują wśród włókniarzy, na
ey prfJedstawieleJi zwl'ązków leźy się liczyć z-
mwodowych: klasowego, ~ra 
ey", Ch. D.. s któJ'Y'lB! odbył 
kUkugochlnną konfereneę. 

Z ramienia związków zawo
·dow~h przybyli pos. Szczer
kOW8k~ .,. W aI~zak. GolhisJd, 
poe. W Mzkiewiez, p. Mruk, 
Zerbe liu. 

N. wstępie iDŻ. Klott zazna
Jomił ~ranych przedstawieleli 
robotników ze 
STANO~KIEM RZĄDU 

" 8p!IRWie wypowIedzenia 
przez pmemysłowOOw umów 
zblorowyclt, obowląmjąeyclt 'tV 

przemyśle wlóklen,nie:zym. 

Rzqd, w~ zapewnień dy
PektOl'a Klotta, był pJ'7Jeclwny 
wypowiedzeniu 1IDlowy I jesł 

J)J"Zcdwko obąiżkom płac włók 
marzy. 

AKCJĄ BEZWZGLĘDNĄ [kU farbiarń i wykończalń za- DO CZAS~ UREGULOWANIA 
aż do wybuchru strejku po- brai "łQ5 inż. Rumpel. który SPORU W DALSZYM CIĄGU 
wszechnego w całym przemy- qeroko uzasadniał stanowi- OBOWIĄZUJĄCY CENNIK. 
śle włókiennic:zym. ..ko przemysłowoow, kłórzy W odpowiedzi delegaci 

Mniej więcej w łym samym wypowiedzieli umowę pod pl'e związków przemysłowych 0-

sensie wypowiedlzieli się przed S.lą ciężkiej sytuacji, zmniejsze świadczyli, że p~tara.ią się wy 
sławiciele iunych zwią1ŁkOw, nia si~ eksportu i konieczno- wrzeć w tym kierunku wpływ 
poczem zabrał ~łos raz .ieS7A'.ze ścią przeeiwsta'\"lenia się nie- na fabryki, lecz nie mogą dać 
dyrektor Klott. Oświadczył 011. zrze!W)nemu przemysłowi, sta- żadnej ~warancji, że istołni1! 
że rząd dążyć będzie do polu- nowiąeemu bardzo poważną płace nie zostaną obnizone. 
bownego zawarcia "mowv w konkurencjfi. Na tcm obrady zakońelZOno, 
przemyśle włókienniczym. Dyr. Klott przedstawił nastę a dyr. Klotł oświadczył, iż zło 

Po krótkiej konferencji z de
legałami Z. Z. P. i kartelu Z. 
Z. P. dyr. K!ołt udał się w tn
warzysłwie insp. W ojtkiewi
cza do unoou wojewódzkielo. 
gdzie około 1,30 p.p. rozpocz~
ła się 

KONFERENCJA Z PRZEMY
~OWCAMI. 

W naradzie wziął uckiał p. 
wicewoJewoda Potocki ora-z de 
leg,aei przemysłu w osobach 
pp. mz. Rumpla, adw. Pawłow 
skje~o, dyr. Rauke I p. OUll'
skiego. 

TmienIem wielkiego i ~red

tliego prWIllySłu, oraz zwląz-

pnie zebranym stanowisko ży z przebi~u konferencj; 
rządu, który sprzeciwia się ka łóddi.ich szcz~ółową relacj~ 
!egorycznie obnIżee płac w ministrowi Hubickiemu. 
iJl"Zemyśle włókienniczym. 0- O ~odz. 7-ej wiecz. dyr. 
heenie zwraca się ~ apelem do I Klołł po aud.ienc.li u p. woje
przemysłowców, aby mimo wy wody Jaszczolta, opuścił Łódź. 
gaśnięcia umowy, stosowali (G.) 

lł. ł.ł88.500 lł. 
wypłaciliśmy naszym P. T. GraCKom przy 24 loterji 

IZCZQŚIaHWłl LOSY l"ej KL. 25 LOT. 
są u lias jeszcze do nabycia 

naiwleksza i naisztleślilsza W kraiu kolentnra 

J.Wolan W 
WARSZAWA, 

Centrl!lla, MARSZAŁKOWSKA 154. 

lódz". Piotrkowska 11 
Piotrkowska 72 

Cena 1\4 zl. 10. Konto ,. K. D. 141.'95 
Zamiejscowym wysyłamy odwrotną pocztą. 

lUł:hwalC! wlamanie 
Nocna wizyta nieproszonych gości 

Do mieszkania zamożnego 
kupca Izraela Grinberga (Ce
gielni'ana 9) nocy wczorajszej 
do,konano z'UChwałego włama
nia. 

Nieujawnieni dotychczas 

i skradli dwa futra damskie i 
męskie, na.krycia sto-:owe sre
brne i t. p. r.z-eczy, łącznej wa·r 
tości około 6.000 zł. Wkońeu luż. Klott apelOWał 

do przedstawicieli zwIązków. .y przez swe ~ .. nlęda tak .. 
tyezne nie wprowadzaH ~
neł(o satarau 
W SYTUACJĘ BEZ WYJSCIA. 
Rząd .~t Ul ztlwarcfem u-

mów zbiorowych, lecz rąd 

W hesskiej wiosce Allenst eim nad rzeką Eder odkryto po
dobno żyłę złotodaJną. Wykop ano sztolnię głębokości 14 me
trów, z której wydobywa się na światło dzienne złotodaJną I'U
dę. Już w średniowieczu wydo bywano w tej QlkoJky złoto, z 
którego nawet bito duka.ty. - Niebawem jedn.a.k przerwano 
prace górnicze, ponieważ eksp loałacja przestała się rentować. 

s'Pr,awrcy, najwidoczniej poin
formowani, korzystając z tego, 
że GrinberR z matżonką bawił 
poza domem, otworzyli drZ'Wi 
wdściow-c \\ ytrychem, a nastę 
pnie Slplądrowali urządzenie 

Część łllfPu, składającego się 
z biżuterji i sretbrnych nakryć, 
złodzieje, najwidocwiej 51>00-
szeni przez kogoś, pozostawili 
na miejscu i zbiegli. 

Powiadomiona o zuchwalłej 
kradzieży policja wdrożyła e-
nergiczne poszukiwania. (a) 

Diwiekaw, 

Czarujący 
chłopiec · 

.. , ' ~ . .... 

. .. .... ~,., ;.~.... " ~ ~; l 

,, ' , . '.- ; 

D_I' I dni nastąpnych I Wielki bezkonkurencyjny podwójny program! 
Dawno nie.id.fany ulubieniec narodów, nienównany mistrz sensacji I Naigenjalniejszy ulubienieo mi- Charll-e Ch I-

H A ft ft Y p, E , lo~nik6w kina, najsmułniejszy ap In ft ft wesołek ekral\u, słynny • i 
walcz, ze dym losem i szuka miłości i pracy w nIezwykle oryginalne 

w w.spaniałym dr~macie !ens~c,j~Jm o .niez.y- Czarny PIKlIT i pełnej humoru 6'bapl.-o J·alro b"zrobo"o:r kle IDłeresuj"ceJ J emoeJonuJ~ceJ treścI p. t. ' n lIomedji'" I" I § 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. - Dziś początek o godz. 4-ej 

wkrótce 
w lIodzi. 
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• ramwaiGwel 

i 
agiSlral w'SlaDi do d,rekcji I.E.l. O rozszerzenie sieci 
li bDdoWilDi~ Ipf(jaln~j linii okóloł!j 

Na wczorajszem 'posiedzeniu 
rua,gistratu łódzkiego, ~dby-
tern pod plizewodnictwem 

śródmieściu, rozw6i jej po terją wylotową. I Z wyżej wymienionych 
wojnie nie idzie w takiem tem- Mieszkańcy tych dizielnic nie wz,g,lędów wł.adze mieskie 1){)
pi e, jak rozwó.i miasta. Odno- jednokr01nie zwracali się do stanowiły wystą,'Pić do dyrek
wiana po w{)jnie koncesja zo- włanz il: prośb~ I) uregulowanie cji K. E. Ł. z żądaniem wybu
stała oparta na danych przed- spraw komunikacyjnych. W pi dOwanła nowych Unji tfamwa
wojennych i z tego wz~lędu smach, s,kiero'wanych do lOamo- jowych. a w nich Jednej linji 
nie zapewnia ona rozwią.zania rządu, wskazywali, ż,e niejedno okólnej na na,stępujących uli-
bolączek komunikacyjnych. krotnie, aby dostać się do uaj- c,ach Łodzi: 

FAMILIJNE 
GLIC.ERYNOWE 
I(OSMOS 
KWIATOWE 
JU!?>ILEUJzowe 
PIU Ę;/;ROC"Z. VSTe 

., 

• 
prez. Ziem:ięokiego, rozpatry
wano nader donio,slr, d'la mie
szkańców miasta spTawę, ft 

mianowicie yozsz,w:.;enie sieci 
łramwajow~j w mieście. Z 
przebiegu. (\yskusji wyni.ka, że 
magistrat wystą!Pil z inicJaty
wą rozgalęzienia linji tram wa
jowych, gdyż obecny stan Sie
ci nie za'spakaja potrzeb koOliu 
ni.kacyjnych rozlrastającego się 
w szybkiem te:m'Pie miasta. Po
mimo, że sieć tramwajowa 
przed wojną ograniczała się 
tylko do kilku uJic w samem 

Już w czasie wojny, w 1915 r. bliższe~o przysta.nku tramwa- Od ul. Pabjaniekie.t, Cieszyń 
p.rzy'ączone został" do miasta jowego, muszą iść pieszo 2 ~ką, Obywatelską, Braters.ką, 
cale osiedla slinie zabudowane ki:lometry i więcej. Nowo-Kąbną, Towarową, Ale-
z szeroko rozwiniętemi arte- PoruszolIlo rÓlwlIlież ~zo,raj ią TJnji, Srzehrzyń,ską (Polesie !'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
rjami ruchu, jak Bałuty, Rado- 8prawę od,ciążenia centralnej Konstantynows:kie), do Orze
goszcz, Koziny, Karolew, Cho] . arterii 1lliasta - "1licy Piotr- chowej, SzJachecką, Siewną do 

"MW W Mn. 

Pabjanice 
OSOBISTE 

W gmachu szkoły imienia Pira
mowicza odbyfa się uroczystość 
wręczenia p. Kazimierzowi Sta
szewskiemu krzyża zasługi za e
nergiczną i wielostronną działal
ność społeczną. Na uroczystości 
obecni byli i składali jubilatowi ży 
czenia liczni przedstawiciele władz 
państwowych, miejskich, szkol
Ilych i instytucji społecznych. 

ZEBRANIE TOWARZYSTWA 
KRAJOZNA WCZEGQ 

W dniu 24 bm. odbyło się dorocz 
ne ogólne zebranie członków Pol
skiezo To~arzystwa Krajoznawcze 
go "Touring-club" w Pabjanicach. 
Wysłuchawszy sprawozdania ze 
etanu obecnego towarzystwa i do
tychczasowej działalności zarządu 
zgromadzeni. jednogłośnie wyrazilł 

absolutorjum ustępującemu zarzą
dowi. W skład nowego zarządu 
wchodzą pp.: Staszewski, W. Chod 
kowska, P. Wendt, dyr. Botner, r. 
Józefiak, F. Hermel, J. Frankow
ski, F. Marszał, F. Skwarka i J. 
Malinowski. Wybrano również ko
misję rewizyjną w osobach: Wend
towej, Ruszewskiej i Lehmana. 

STAL Y KOMITET OBCHODOWY 
W tych dniach ma być powoła-

• ny do życia stały komitet obcho
dów uroczystości narodowych ł 
państwowych. W skład komitetu 
wejdą przedstawiciele wszystkich 
miejscowych instytucji społecz

nych. 
ht. 

DZWIĘKOWE KINO 

wriJłr~ 
Dziś i dni następnych l 

AUlltlWH 
PIEKłal\ 
W rolach ' głównych: 

lean Harlow, Ben Lyon, 
James HaU, bucien Privat 

Cud tllchniki filmowej i 
Niebywały rosmach retyserski ! 

Niewidziane efekty l 
Świetna ara trl"tvst6w! 

~ANIOŁOWIE PIEKŁA" - to film, 
"t6re{!0 realizacja trwała 3 lata a koszt 

produkcji wynosi 4.000.000 dol. 

Pocz<:l;tek seansów o godz. 4, 
w soboty i niedziele o g. 12. 

BUetu UlUOwe WBżne I 

ny.' Widzew i inne. W osta-; kowskiej. Ulica ta, która w naj osady Cyganka. 
tmc'h latach przedmieścia te I rnchliws,zych punktach nie 
jeszcze więcej się rOL.budowa- jest szersza ponad 17 metrów, 
łv i zaIudniły. Tymczasem li- koncentruje intensywny ruch 
nji tr.amwajowych w n-orębje pies,z:\" kołowy, częściowo cię
tych d,zielnic prawie niema. żarowy oraz sied,em ósmych ru 
NaJgOl'1:ej pod tYm względem Chll tramwajowego. Na ogćlną 
przedstawia się Widzew, przez liczbę 16 Hnji tramwajowyc~ . 
który przechodzi tyLko ip.dna 14 przebiega ulicę Piolrkow

Druga 
pójść ma: 

linja h~nllJwajowa 

linja, pomimo, że jest ona ar- ską. 

Od stacji kolejowej Łódi -
Kaliska, TowlłJrową, Le,tnią, 
Długo,s.za, Oknei, Stolarską, 
Wrześnieńs.ką, Sieraikowskiego, 
Kniaziewicza do uJicy Z,gier
ski ej. Od Zgiel'skiej linja ta 

~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!,!!!.!!!s:!!~!!!!!~ .. !"",!!_!!!!!!~~!!!!!!!-!! ma przebiegać przez u~. gen. 
- -- Sowi'ńskh.'lgo, Lagiewllicką do 

i zł. 75 er. dlienni~ Bałuckiego Rynku, ul. DwQll'
ską, Sikawską, Brzeską, Środ
kową, Tręł!ł~hq, Morską i Po
mOorską do grank miasta, Kon 
sŁytulCyjną, Fabryczną, Przę-zarabiać będzie łódzki robotnik' sezonowy 

W dniu wczorajszym magistrat 
rozpatrywał na swem posiedzeniu 
spraw~ uruchomienia roMt s.ozono 
wych. 

Po omówieniu całokształtu 
spraw, związanych z rozpoczęciem 
robót, a w szczególności spraw na
tury finansowej, magistrat posta
nowił rozpocząć roboty, nie jak 
uprzednio planowano w dniu 2 ma· 
.fa, lecz dopiero około 10 ma.ia b. r. 

W dniu 9 maja rozpocznie się an 
gażowanie robotników przez wła
dze miejskie. 

Magistrat upoważnił prezydenta 
miasta w porozumieniu z przewod
niczącym odnośnych wydziałów, 
prowadzących rok rocznie roboty, 
ustalić ilość mbotników, która pra
cować ma na lloszczel!ólnych robo
tach. 

Robotnicy, którzy zatrudnieni I dzaln!aną, RIłJW>ską, ~t.-czyc.ką , 
będą po 3 dni w tygodniu, otrzyma Podgarną, Kra'5ze.w~klego, Slą
.lą te same stawki dzienne, co w ro s'ką ,do Rz;gowsklej, ~ok~,tor
ku ubiegłym, t. j. 7,75 gI'. dziennie. ską, fuszyn.ską, ~ . -Pabjamck~ 

Natomiast w stosunku do robot- Bednarską (kolOllja Zupu), d 
ników, którzy ze względu na cha- szosy Pab.tanic.kiej. 
rak ter ich pracy, zatrudnieni będą Dla odciążenia ul. Piotrkow
po 6 dni w tygodniu zastosowa- Sklej magistrat domaga się wy
na będzie 13 proc. redukcJa stawek budowania Hnji na ul. Sienkie
i zarabiać oni będą po 6,75 gr. wic za od TY'lnej do Namtowi
dziennie. Dotyczy to w pierwszym eza, na al. PBsud<ski~o od Na
rzędzie kontrolerów i dozorców rutowicza do Północnej, na 
robót lianalizacyjnych, dozorców Pólnocnej od PilJsudJs,kiego do 
plantacji i t. p. NowOlll1iejskiej, na m. Ogrodo-

Podkreślić należy, że do dnia wej od Nowomiejskiej do Za
rozpoczęcia robót publicznych, ma- chod'niej, na Za<:hodnieJ ou 0-
,;" już definitywnie nadejść do Lo- grodowej do Zawadzkiej, na Za 
dzi pieniądze, wyasygnowane przez wad.zkJej od Zachodniej do W ó'l 
minis~rstwo pracy i opieki $PO- c,zańsldej oraz na W6Iez,ań
łecznej. (d) l skiej od ul. Zawadzkiej do lUlI. 

Pab.ianicki~j. 
Należy zaznauY'Ć. że m~i-Popra--.nYI-.::.zyk strat Występuje do K. E. Ł. z 

__ ~ jednej st~ony ,.ja.ko .. reprezen-
tant j:!Inuny mIejskIeJ, z dru
gie.t .tako akc.tonarjusz. Norwe w urzędowych korespondencjach 

W korespondencjach urzędowych 
spotykają się cZęSto niewłaśdwe 
zwroty i wyrażenia stylistyczne. 
By uniknąć tego raz na zawsze, w 
dzienniku urzędowym ministerstwa 
spraw wewnętrznych umieszczooe 
są przedruki ze sPi!lów wydawa
nych przez k(}mis.i~ Języka urzędo
wego przy Towarzystwie popraw
ności języka poskiego. Przedruki 

te zawierają wykazy 
wycb zwrotów i wyra zeń. 

niewłaści- linje mają być wybudowane 

Obecnie ministerstwo rozesłało 

do wojewooów okólniki, w których 
przypominaJąc poprzedni w spra
wie zakazu uioywania obecnych 
wyrazów, zalecSo k(}rzystanie !re 

wsnotll11ianych przedruków, celem 
d.alszego czyszczenia języka urzę
dowego z niepoiądanych naleciało
ści obcych i prowincjonalizmów. 

POWITANIE LATA • . 

W całym szeregu miasteoCz ek w Ba>denji zachował siQ 
piękny zwyczaj urządzania poe hOodów dzieci na pOIwitanie la· 
ta w dniu 21 kwietnia. 

na podstaIwie 2 i 7 art. umowy 
koncesyjnej, OIbowiązującej K. 
E. Ł. do rozsz~rzauj.a sieci 
tramwajowe.i w mi::..rę potrzeb 
mia,sta. Odno,śua uchwala zo
stała wc.zor·aj pr,zyjęta przez 
magistrat i niebawem sprawa 
ta znajdzie się na forum rady 
miejskiej. (G.) 

łłocne dyżury 
Dziś w nocy dyturują. następu

jące apteki: A. Da.ncerowej (Zgier
ska 57); W. Groszkowskiego (11 Li 
stopada 15); Suko. S. Gorfeina (Pił 
sudskiego 54); S. Bartoszewskiego 
(piotrkowska. 164); R. Rembie1iń
skiego (Andrzeja 28); A. Szymań
skiego (pdzędzalniana 75). 

KOMUNIKAT 
Zarząd Towarzystwa Opieki nad 

sierotami po tołnierzach W. P. w 
Łodzi zaprasza wszystkich człon
ków towarzystwa na walne zgro
madzenie, które odbędzie się w sa
li Ogniska <łncerskiego w Łodzi 
(Jerzego 1, ~óg 11 Listopada 81) 
dnia 18 maJa 1932 r. o godz. 17-ej 
min. 30, ~z względu na iloŚĆ obee 
nych. 
& 

WSPólnym WYSił
kiem i ofiarą pomf 

my bezrobotnym 

.. 

Skrlynka do lIald. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Na zasadzie art. 31 dekretu w 
przedmiocie tymczasowych prze
pisów p.ra,sowych (Dz. Pr. nr. 14-19 
poz. 186) proszę o umieszCILenie na
stę.pującego sprostowania artyku
łu zamieszczonego w "Głosie Poran 
nym" z dnia 28.IV r. b. nr. 117 
pod tytułem: "Nadużycia w Łódz
kiej Kasie Chorych". 

1. Nieprawdą, jest jakoby c~terel 
wymienieni w a.rtykule InKasenci 
dopuszczali się od dłuższego czasu 
poważnych nadużyć, nara,żając ka
sę chorych na wysokie straty", ntt" 
tomiast prawdą jest, ~e sprzenie
wierzone sumy ogó1em wynoszą 
poniżej zł. 3,700.- , z których częM 
została już kasie zwrócona zaś co 
do pozostałości WSZCflęto kroki ce
lem pokrycia jej z kaucji, jaklł 
wszyscy inkasenci złożyli z chwilą. 
przyjęcia ich do pracy w kasie cho 
ryc,h. 

2. Nieprawda jest, jako-by wła
dze kasowe z:!.uważyły "wydatne 
zmniejszenie się zainkaaowanyoo 
sum" i dopiero wtedy po1eołły pru 
prowadzić kontrolę, a prawdą jest, 
że nadużycia spostrzeżono przy 
wykonywaniu zwykłej, systema
tycznie przeprowadzanej kontroli. 

3. W uzupełnieniu powyższego 
wyjaśnia si~, że omawiani inkasen
ci zostalj natychmiast z pracy 
zwolnieni, a spr:1wie !!.ada.no bieg 
prawem przewidziany. O tern, te 
inkasenci zbiegli, kasie nic nie iest 
wiadome; od wszystkich tych i~J.G\ 
sentów otrzymano z powrotem kwi 
tarjusze i powierzone im nakazy 
płatnicze. 

Kasa Chorych w Łodz\ 
E. Łopuszański 

Dyrektor. 

Dźwiekowy Kino-teatr 
"CAPITOLII 

Już dziś, 
zapowiadamy szlagiero
wy repertuar filmowy 

na miesiąc maj 

Same arcrdzieła! 

KObieta i Szpieg 
BRYGIDA HELM 
WILLY fRITSCH 

BOMBY ·NAD 
MONTE CARLO 

SARI MARITZA 
HANS ALBERS 

I WOLłtE DUSZB" 
NORMA SHEARER 
LIONEL BARYMORRE 

Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wyso
kiej wartości artystycznej, 
genjalnej reżyserjl I orygina '-

nej tre~ci. 



NARUTOWICZA 20. 

Dziś i dni nastepnych! 
W rolach 
głównych: 

29 IV. "GLOS PORANNY" -~ 1932 

c w roli tytuło
wej kapitalne
go filmu dźwię
kowego p. t. 

Suz, Vernon i Jean Angelo. 

NT. 1m 

" Dziś pocz. O g. 4 
~-;--_.--------_________________ .a __ • _________________ ~~ __ ~ ___ 
- _. '..... =11. MiMA AiiiPM'M-'WZf!'i!HF rMe 

Diwlekowe 

,,6RAnO-HlnO" lWiO '~tr~wi[l ilony ~n~ri 
Cl!aMt#iiSJi*3Hj''W A g::w 

Dziś i d,ni następnych! 
Reżyseria: Karola Lamaca. 

Nadprogram najnowszy tygodnik 'Paramountu. 

w naj cudowniejszej 
operetce Jana 

Straussa p. t. 

Dziś Dacząlek o CJ. 4.30 po Doł. 
Passe-partouts, bilety ulgowe i wolnego wejścia nie ważne. 

1 w;w 'W hlM ,. @ -Teatr Swlełln, 

SI 
Dziś i dni nastepnych! 

DlwięMOWD Hino -Tealr 

"CA ITOL" 
Dziś i dni nastepnJch! 
agą E." •• 

Fi]m osnuty 
na tle życia 
dzieci 
Warszawy 

W rolach głównych: Zosia Mirska, Tadeusz Fijewski, 
Stefan Rogólski i Jeż. Ko busz. 

Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Poramountu 
Początek o 4.30, 6, 8 i 10.20. 

Wybitnie artystyczne ercydl!!ieło dźwiękowe, kt6re świat cały podziwia ~ niekłamanym wyrazem zachwytu i enłu~Jazmu. K O Dl ~ dl:.? &., a - c z y Produkcja ERYKA POMERA. 
Ił ~ ii;zJ 'la Reżyserja ERYKA CHERILLA. 

Role główne w wykonaniu: Liljan Harvey, Henri Garata, lii Dagover 
Wspaniale wilja obrad ce3arskich, olśnle '. ającclIo przepychu orszalt6w dworsllich chciwych i przebiegłych konszachtów politycznych, bestroskich 

. zabaw i uciesznych miłostek, śr6d dtwi~ków upojnych walczyk6w STRAUSA 
Mimo wysokich kosztów filmu ceny mie:isc normalne. Początek ssans6w o godz. 4,30 

W'ikA* Mlp. 
D.ffSW*IFW;&iHii·.,. GSIIiJMtk#Mi8#łM rlal __________________ 

m 
________ ._ 

Nieśmie,:,telne Dziś początek D g~ Li 
racia K 

arcydzieło dźwiękowe Dosłojowskiugo, reżyserji Fedora OzePI 

RA o 
tV fOJ. ot tlnoa §i~n, friiz KoriBlł!r. - Traged;a kochanków niewinnie skazany[b i zesłany[b na Sybh. 
Nadprogram,. Passe·l3~rtGU~5o bUet, ulgowe i wolnego wejścia bezwzględnie niewline! 

Dawno HA R niewidziany , 
ulubieniec 
Publiczności 

w najuowszym, salonowo-erotycznym lOG-proc. filmie dźwiękowym 
w wersji francuskiej p. t. 

W ~ l Y ~ J K ~ ~lA ~ lU W ( l Y n K I 
Mjłq'itWH .' '5łM M'Ę4 W -

IlstroROfIROUfie =.a •••••••••• ~.E •• g ... ~Emw •• ~ •• m •••••• aa.a •• BB~ ••••••••••••• ~ ••• ~B9.~ ••• g= 

,WiBdzą,. ŻB... i TEATR I'1UZYKA i SZTUKA i Żyd. Teatr Kameralny, ~~j~g~ 
Dyr. Celm!ljsłer i Berman 

... słonce wypromIeniowało dO-jlll' • 
tychczas energję świetlną, obliczo- •••••••••••• mlllllll.lIlI.iI •• " •• ,u!l.a ••••• IIIIII ••••••••••••• II ••••••••• ulim ••••••••••• 

ną na 323 z 27 zerami kalorji - a TEATR MIEJSKI Heifet1:. O tym fenomenalnym ar-·, Z TEATRU "ARARAT" 

Gośc. wyst. Teatru Kam. 

"A ARAr" I Ostatni ł,dzieA istnieją też gwiazdy o 10,(}OO razy Dziś po raz ostatni sztuka sZjJh· tyście, jego nadzwyczajnej karje-: K.'lfŻdy numer w obeonym pro-
silniejszem promieniowaniu, niż na gowska "X 33H

• rze i tryumfach odniesionych na gramie p. n. "Fajgl iu der Luftu" 
aze s!oń.ce. Jutr~ o godzinje 4-ej wzruszają- eałej kuli ziemskiej, jak również o odznacza się dobrym smakiem i przebo1owego programu p. t • 

... są tak odległe gwiazdy, ze pl'O en. legenda Anskiego "Dybuk". jego faJ1tastycznych honorarjach wytwarza miły nastrój na, widowni. 

"Fajni in der łuffo" mień wysla.Gy przez nie za cza- W sobotę wiecz. oraz w niedzie- piG:wo już bardzo wiele i zbytecznI) To, że program ~'ł.ska.rbił sobie 
sów człowieka . pierwotnego, docie l~ o 4-e.1 reportaż historyczny cbyba powtarza.ć to wszystko. uznanie widzów, za,wdzięcza on 
ra dopiero teraz (!; !1aszego oka, "Azef". Jascha Heifetr. to jeden z najslaw- humorowi, sytUn,CjOIIl, dOWCIpowi 

Pocz<\teh o godz. 10 wiecz. 

mimo, że świafo biegnie z · szyb- W niedzielę wiecz. nroczyste niejszvch skrzypków doby ,,"sp61- 'djalogów, wywołującemu na widow 
Sprzedał bilet6w od g. 8 wiecI. 

kością 300 tys. km .. na sekundę. pl'zedstawleuie "Sprawa Dreyiusa" ('zesnaj, jedyny może, którego wy- ni kaskady śmiechu. Rekordowa 
... droga mlecZI1~ liczy przeszł!) stęPy w Amer.vce ści!J .2,"u j:j, lO-t y- dotychczas osiągnięta ilości przeJ- PYTANIA SOKRATESA 

30 miljardów . słońc-gwiazd, któ- TEATR KAMERALNY r,jęczne rzesze slucharzy. Lódi 11- stawień świadczy, że widowisko 
ryc h cięzar łączny wynosi 200 mil Dziś "Hau Ha,u" z Michalem słyszy wreszcie fi m:lja naj:,łuw· jest niezwykłe. 

Polic.iant goni uciekającego człe 
wieka i przebi~ga obol{ Sokratesa, 
krzycząc: "Trzymaj go, trzymaj 
gol" 

jardów jednostek cięiarowych SłOll Zniczem. ni0jszego skrzypka SWJf\tu. Na dzisiejsze przedstawienie bi-
ea (=wadze słońca naszego u..l-tla- W Bobotę i w niedzielę wiecz. lcty sprzedaje kl1'1a teatru od go-
du). I p.i~a,ntna}omedj& "Omal nie noc JUTRO OTWARCIE WYSTAWY d~iny 8 .~viecz. Początek o godzi-

... miejsce powstania gwiazd ~oslubna. j. HIRSZFANGA. me 10 Wlecr. 
(mgławic) Gdległe jest od naszego W niedzielę o 5-ej "Klopoty Jutro, w sobotG, dnia 30 b. m. I) 

Sokrates nie rusza si~ z miejsca. 
-. Czy jesteś głuchy? - pyta 

policjaut. - Dl~ego nie zatrzy· 
małeś mordercy? 

systemu planetarnego o 900,000 lat Bourrachona" z Michn,łem Zniczem godz. 12 w noludnie nastn,pi w salo Koncert symfoniczny 
świetlnych. n::tch przy ul. Piotrkowskirj 74.. n-

- Morderca'~ Co rozumiesz pod 
Dzisiaj o godz. 20,15 chór kape- tern słowem? •.. średnica wszechświata wynosi KONCERT HEIPETZA. roczyste otwarcie wySt3wy prac 

84,000 miljónów lat świetlnych; po Dzień 5-go maja będzie dla mu- frnncuskich Igl1acc!;o Rirszfa·uga. 
dróż przez tę przestrzeń musiała- zykaJnejLodzi niezwykł€11l świę.- Artnt,'l wyStawia. około 100 
by trwać 500 tys. miljonów lat tern artystyc~nem. W dniu tym n,ra,c, 'malow;nveh w Cote d'AzUf, 
świetlnych. wystąpi na estradzie filharmonji je l"t61'e były w swoim czasie wysta.

den z najsławniejszych wirtuozów wione w ll<<tryskiej f::ulerji "Ars et ... ziemia pnrusza się w przestrze
niach międzyplllńetarnych 1200 ra 
zy szybciej od pierwsz()rzędnego 
pociągu pospiesznego, przebywa
Jąe w przeciągu roku drogę 96!S 
milionów kilometrów. 

... miniaturowy plan wszechświa
ta wyglądałby nastęllująCO: słońce 
o średnicy 1,5 mm. w odległości 
205 m. naibli~sza gwiazda o śred
nicy 8 mm., a droga mleczna, ota
cza!ąca systemy gwie1Jdne nam nal 
bliŻGze, musiałaby być tak wielka 
jak Ameryka. 

AKADEMJA t-MAJOWA 

W niedzielę, dnia 1 maja. r. b. od 
będzie się w lokalu związku przy 
ul. Piotrkowskiej 85 (Al. Kościusz 
ki 28) uroczysta akademju. Począ
tek () godz. 6 pop. Wstęp wyłąez
ule dl:L członków ~wlązkll. 

świata., genjalny skrzypek Jascha artistes polonais", 

DNIA 3~go MAJA R. B. 
nastąpi . uroczyste oLwal'eip. nowego, wielkiego teatru 

.. \ •• 5( LA" 
p.rzy nI. Śródmieiskiej 15 

(WSPANIALE PRZEBUDOWAN'ł G M A C H DAWNEJ .S C A L l·) 

gościnnemi występami znakomitego teatru rewji 

"Qui-Prr - II 

z Warszawy 
pod dyr.: Jerzego Boczkowskiego. 

REWJA INAUGURACYJNA 

"NOS DO (JÓR}''' 
Udział biorą nowe gwiazdy stolicy. 

Wspaniała wystawa. Przepych dekorecji i kostjumów. 
CodziennIe I Pl'&ed9tawienia, o godz. S·ej l lO-el wlecz. 

Ceny biletów od 1 d. do 6·lu. 

li ludowej WZmocniony chórem se- - Co za pytanie? Morderca, to 
cz~owiek, który zabIja. 

minarium naucz. przy warszaw-
• . - Więc rzeźnik? 

sldem Iwnserwatorjulll wykona _ Stary błaźnie, mÓWIę G ezłtlo 
wraz z solistami: pp. St. Argasiń- wieku, który zabił drugiego czło

ską (sopran), M. Janowskim (te- wiel<a. 
nor) i A. Michałowskim (bas) p.od . - Ah tak, więc kat. 
batutą Wal. Berdjajewa oratorjum. ł- Nie dglupcze, zabił go w Jego 

w aSI1Vro orou. 
Stanisława Kazul'y "Lot", którego _ Tali, to chyba lekarz. 
treść osnuta jest na tle fantastycz

nego poematu p. Gilowej. Poemat 
ten wprowadza parę śmiałych Jot
nlków ~:tybulących kll gwiazdam. , , 

W drugiej części koncert:1 wjolon- Kursy Zawodowe ŻOIlskie DrZ) 
czelista Emanuel Feuermann wyko Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 
na z tow. orkiestry koncert J. wśród Kobiet. l.vd. 

W6!ozaIlska ~l, tej." 167-15 
Haydna i drobne ulwory popisowe Pr8yjmuje zapisy nil nc.3t. cłI!aly: 
Z tow. fortepia!1u. Artysta należy 1. Kraw§ectw~m::hH'risłd:e 
dziś do najświetniejszych wiolon- 2. 1-I!3ft r~cEny 
czelistów i piastuje gorlność pro.fe- 3. Modnisro~wo kapelusze 

4. Bieliźniarstwo sora berllilslde.i akademJi mnzycz- G. OmiuRoci,e 
nej. stale orlwiedza co roku Pol- 6 r.nnniclllve 
skę, w której spędził lata d:decin" ~e\;retnrjat c-:ynny od 9-1 
ne. (r) i ;j--?" po 'JoL 
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Wyrok na łłurmiego 
wydad2'4 związki pań

stwowe Handel "zwolnieniami" usIanie 
Jak już donosiliśmy, fiński 

.z.wiązek lekkoatletyczny zaWla 
dOJIlił międzynail'odową federa
cję lekkoatletyczną w BerlinIe, 
iż nie soJidaryzuje się z uchwa
Ją dyskwalifikująJCą NUlrnniego 
w prawach amatora, bowiem 
za.rzut~ przytoczone przeciwkO' 
"królowi bieżni" łJ!wa'ża za nie
wystarc7,a,jące i błahe. 

Projekt przebudowy struktury P. Z. P. N. Kluby muszą 

wychować własny narybek 

IIOi( klubów 11 lidzf zmDł~łezODa do S-miu 

"V związku z powyższem, w 
dniu onegdajszym odbyło SIę 

posiedzenie międzynarodO'wej 

federacji w Berli,uie, na któ
rem postanowionO' spra,wę tę 

poddać decyzji wszystkich 
związkó<w pa-ństwowych, nale
żących dO' federacji, do wy:po
wiedzenia się. 

Odpowiedzi te zaważą na 0'

statecznej decYlzji w s-prawie 
Ntinniego. 

Niema .zwolnień i wykreśleń r przez kluby . . Odcinki ",z wolnie
dla pilikarzy. Skończyły się cza- nie" i "wykreślenie" odnoś
sy wędrówtki, kaperowania i nych kart z.głoszeń będą po
handlu zawO'dnikarrni. Ju-ż dziś numerowane i znajdą się w po 
żaden pi~karz ś-ląski nie zapa- siadaniu PZPN-u, a nie, jak to 
la wielką "sympatją" dla barw dotychozas miało miejsce, w 
tego czy innegO' kluibu stołecz- klubach. 
nego, Iwo'wskiegO', lub krakQw- W okresie trzechletnhn 
skiego, odpadają ta,k zwane wszyscy zawO'dnicy pozo-stają w 
"względy zawodowe". Wszyscy swych klUJbach i. nawet na wy
na przeciąg trzech !rut pozosta- padek otrzymania .zwolnienia, 
ją przy swych kluaac.h. nie WOlInO' będzie im wstąpić 

Oto najważniejsza uchwała do innego klubu. Wyjątek i to 
z szeregu innych powziętych jedyny poczynionO' dla akade
przez komisję, wytOll1ioną na mików; tym, z racji odbywania 
wa!lnem Izgwmadzeniu PZPN., studjów, pozwolono na korzy
dla zwalczania pseudoamator- stanie z przywilejów zwo1nie
stwa. nia i wstą,pienia dO' innegO' to-

Uchwala ta obowiązywać ma warzystwa z pra,wem brania u
z dniem 26 kwietnia r. b. , a po- działu w ~ach mistrzowskich. 
nieważ iak i szereg innych, któ Pozatem, na posiedzeniu ko
re poniżej przytaczamy, sta- mIS]I omawiano również re

Walne zebranie PZHb. nQwi zmirotę statutu , wym~a formę systemu dotychczasowe-
jeszcze zatwierdizeniu przez gO' rO'zgrywek o mi'strzostwo. -

wyznaczone na 29 maja nadzw~zajne walne z.gromadze RefoI1Il1a ta ogranicz~ iloŚĆ klu 
Walne zgrQmadzenie Polskie nie, które ma być zwołane w Mw w lidze państwowej do 8, 

pierwszej połowie maJa. oraz dążyć bf'dzie dO' zO'fgani-
~o związku h0k-eja na Jodzie, Jednocześnie omawiano zowani'a w lidze okręgowej w 
wyznaczone zo<strul0 w 'Warsza- stronę techniczną wydruwania tych ZOPN., w którylCih utwo-
wie na dzień ~9 maja. W dniu zwolnień i wykreśleń. Również rzenie ich będzie wskazane. -
wczora jszvm upłynął tennin i w tym kierunku poczynione Ażeby uniknąć PQwstawania 
złożeni~ iwią.zko~i związkó"'" I ~a.ią b~ć zasadn~cze i .. tQ. ,,:iel- nowych klwbów i .odciążyć ki. 

. kle zmIany, uOlemO'zhwla.1ące C, utworzona będZIe, tak zwa-
sportQw~h sprawozdama z eks I raz na zawsze wydawanie za- na klasa prZygotowawC!za, w 
pedycji olimpijskiej na,szej dru wodnikom zwoln'ień na ręk~ której każdy kandydat na czkm 
żyny hokejowej. 

ka ZOPN-u będzie dO' niej na
leżał w ci~u jednego roku. 
Uchwały powyższe wywołu

ją rozumie się wieł'kie wraże
nie w świecie piłkarskim i przy 
zna<ć należy, że w OIboonych 
czasach, kiedy tO' na.sz sport 
piNd nożnej nie dO'jrzał .leszcze 
do wprowadzenia oficja.1ne~o 
zawodowstwa, są · ooe jedynem 
bodajże wyjściem z sytuacji, 
rozwiązanie której Za pomocą 
póllśrodków jeBt niedopomyśle
nia. 

Z jednej strony ~muszlł !li~ 
kluby do wychowywania naryb 
ku, :& drugiej - zapewnia się 
je, że zawodni",", którzy na
kladem wielkich kosztów pie
niężnych zdobyli wiedzę pił
karską nie ozmvchm,ą do innej 
organi,zacji, która mogłaby z 
nich mieć po.iytek i żerowa~a
by na pracy innych. 

Uniemożłiwienie eksplQatacji 
cudzej pracy będzie najważniej 
szą zdobyczą tej refO'rmy. Nie 
spO'tkamy w ci~u tych trzech 
lat takiego faktu ja.ki ostatniO' 
notujemy z Ciszewskim, który 
wstępując dziś do Cracovii ma 
już w kieszeni odcinek zwO'lnie 
nia z datą 31 grudnia r. biet. 
SezonQWy hatndel skończy się. 

PQnieważ do dnia tego s,pra
wozdanie takie nie wpłynęło 

do Zwią.zikl.l związków, przeto 
pr.zypuszcr.ać należy, iż Połlski, 

związek hvkejowy z'bagateli
lował podecenie naszej najwy!Ż 
!lzej magistra,tu,ry srportowej. 

"W WY~liale ~ier wnntk~ ie~t m~iliweU 
Kilka słów prawdy na temat smutnych 

Owa święta sportowe 
\V lIodzi 

Praca naszej okr~owej wła
dzy piilkarskiej, a ści~lej mó 
wiąc wydział gier i dyscyrplinv 
nie jest wolna od usterek, ttl 
też . mus~my poświęcić jej n>e-

Mie~ki komitet w. f. i p. w. u- co więcej miejsca i uwagi. 
nądza w celach propagandowych Pewne niedocią,gnięcia wy
dwie wielkie imprezy sporto.we wO'lłują niezadO'wolenie w,~ród 
We wto.rek, 3 maja, na boisku zainteresowanych, powodują 
ŁKS przy Al. Unji o.d godz. 15-ej interpelacje, które z kolei wy' 
odbędzie. się , .. święto. sporto.~e. "'.w I wo.łują na zebraniach a-f:m~'Sfe
prQgramle ktorego odbądą. SIę ble- rę gorączkową. W takl'el to 
dla mę,riczyzn na 100 i 1500 m. atmO'sferze ogó!ll1ego. ZdenE'T 
i skok Q tyczce" zaś dla kQbiet wo-wania ujplynęlo i O'stRtnie 
'ztafeta 4x60 mtr. i mecz hazeny. posiedzenie wydziału. 

Na zakończenie zostanie rozegra Mo żn rub y te,go z POWOd7(h 

ny mecz fo.Qtbalo.wy między Hako- niem u.niiknąć, gdybv sprawv 
abem a Widzewem. ważne, wymagające z natury 
Drugą imprezę organizuje ten rzeczy natychmiastowego ich 

flam komitet w ozwartek, dnia 5 zal!la-twienia, były niezwilocz
maja na plaou sportowym w Hele- nie likwidowane i poszkodo
nQwie, przyczem odbędą się wyści· wrunym udzielano należnej są
gi ko.larskie na torze i zawQdy bo· tysfakcj1. Niestety, u:płynął 
kserskie, w których wezmą. udział mleSHl~ Qd c,z-asu zajść, jak'e 
czołowi torowcy i pięściarze 10.- miały mi-ejsce na mec.zm o pu
kalot har między HakO'ahem i Ł. 'T. 

S. G., na ktÓTym członek za
Ckl d · - d - - rządu HrukO'ahu, będący jedno
~ ił a, o ZI~Z cześnie członkiem zarządu ·L. 

ł bi~lizDC dla 
bezroboing(h 

I Z. O. P. N., został czynnie ZIllie 
i wa'żony p!f,ze,z d'wu gra("I,V . f •. 

T. S. G., a mimo to czyn ten 
I do rlnia dzisiejszegO' uchodzi 

im bezkarnie. 
Źle to świadczy o wydziaJe 

gier, któremu nie starczył mie 
siąc czasu na to, by przez wy
mierzenie kary lud,zie1ić satj
sfa.kcji członkowi najwy.ższcj 
miejscowej władzy piŁkarskiej. 
Jeśli wydziaJ: w tym wypadku 
nie zdobył się na energiczne 
pocią>,guięcie i nie umiał w PQ
'ę "ta.nąć w obronie członka za 
rządu ŁZOPN., czegóż dohrego 
możemy się po nim wogóle spo 
dziewać. Tu nie pomogą żadne 
HQmaCZ'enia. Miesiąc to 
szmat czasu, wysta.rczający na 
przeprowadzenie najszczegó
łowszegO' doohodzenia i wyda
nie wyroku na winnych. 

Niestety, opieszałość wydzia
łu zmusiła innych do plJIrus,z-e
nia tej Slprawy. Na zebraniu 
go.rąca dysputa, atmo,Jera pod 
niecona towarzys,zy obradom, 
przeciągają się oile do późnej 
nocy i w rezultacie uchwalo-
00... zmianę w Jra~end·a-rzyku -
FlIegeI i Plarcinkowski 

wstąpili do 22 p. p. 
Jak si~ do.wiadujemy, dwaj pił-

. karze łódzcy, a mianowicie lewy 

stosunków łódzkich 
rQ~Rrywek. 

Jakiem prawem? 
Pnedeż rozgrywki !Zoslały 

wylosowane i nie było żadnego 
powoOu do wprowadzania ino
wadi. Jak k,rąiŻą sluchy, wy
dział w tym wypadku poszedł 
Po lin,ii na.imniejsze.go oporu. 
Podo,bno Hakoah odmówił me
cro z Ł. T. S. G., j~śli Soko
łowski i Lass nie zostaną utka
rani. 

Ciekawie brzmi "informa -
cja-", jakiej udzielił nam prze
wod.nic,z-ący wydzialtu. 

- Czy pogłoski o zmianie w 
terminarzu rozgrywek bą praw 
dziwe? 

- U n.a's w Polsce wszystkO' 
jest mOlŻliwe. 

DQtychczas sądziJiśmy, że 0'

soba przewodniczącego wy
działu daje gwalfruncję solidno
ści tej instytucji, jeśli natQ
miast na konkretnie zadane py 
tanie przewodniczący uważa 
za stosowne dać jedy-
ną w swoim rodzaju 
'ldpowiedź, tO' wystawia jedy
nie sobie smutne świadectwo., 
a stwierdza właściwie, fe nie
stety "w wydzi.a'le wszystJko 
jest mQżliwe". 

lI.K.S. I B-Repr. klu
bów robotniczych Z:O 

W dniu wczorajszym reprezenta
cja klubów robotniczyoh ro.zegrała 
mecz z rezerwą. ŁKS, który miał 
służyć, jako PQdstawa, do ustale
nia składu reprezentacyjnej druży
ny na meCll z reprezentacją War
szawy 'W dniu 1 maja. 

Mecz powyższy zakończył się 
zwycięstwem ŁKS w stosunku 2 :0. 
Jedn~ bramkę zdobył Tadeusie
wicz, druga padła zzamięszania 
PQdbramkowegQ. 

W.K.S~-Plakabi Z:O 
Mecz to.warzyski WKS z Maka,hi 

przyniósł zwycięstwo. wojskowym 
w stosunku 2:0 (1 :0). Obydwie bram 
ki zdobył Stolarski. W drużynie 
Makabi słabą fQrmę wykazał bram 
karz. 

Bieg sztatetowy 
Ia.O.Z.b.l 

Pabjanice--Rzg6w-- Ł6d:t 
Do dQrCJczncgo biegu sztafeto Wf 

go Lt}ZLA, Q ttD.grQdę przechodnią, 
który od~dzie się w czwartek. 
dnia 5 maja na trasie Pabjanicl'-
Rzgów - Chojny - U.dź, zgło
siły się już dotychczas m. in. na· 
f,tępujące drużyny: LKS, Zjedno
czone (2 sztafety), Tur, Widzew, 
Geycr, SKS. 

Dotychczas dwukrotnie zdobył 
LKS, Zl'-Ś raz Zjednoczone, tak it 
do zdQbycia jej na własno.ść naj
większe &zanse posiada ŁKS. Tra.
sa. biegu wynosi 14 klm. 200 mu. 
i jest podziel()Tla, na 7 etapów. 

Wielki turniei 
szachowy 

o mistrzostwo m. ŁodzI 

W nadchodzącą niedzielę, t. J. 
dnia t maja o go.dz. 17-ej, ro.zpocz 
nie się w lokalu łódzkiego to.warzy 
stwa zwolenników gry szachowej, 
ul. Moniuszki 1, turnieJ szacho.wy 
o mistrzostwo m. Łodzi na ro.k 1932 
Turniej ten, nad którym ob.ięłQ 
protektorat wymienione towarzy
swo, jest najiic~niej i najsilnie.i ob
sadzo.nym turniejem ze wszystkich 
dofychozaso.wych imprez ro tyltuł 

mistrza naszego. miasta. Udział w 
nim bierze bowiem cała elita sza
cho.wa łódzka, a mianowicie: T. 
Regt'dziński, I. Kolski, D. Michal
ski, S_ Ro.zenbaum, inż. Kahane, I. 
Apel, M. Hirszbajn, A. Frydman, 
Szpiro, Weber, K. Wróblewski, Lie
berman, L. Szestakowski i Gryn. 
feld., . 

Naleiy zaznaczyć, że niektóre 
asy w skromności swej nie wymie
niły swego właściwego nazwi!łka. 

Zawo.dnicy rO'zegrają Po.między 
sobą po .iedne.l partji, wo.bec czego 
turnie.l składać się będzie z trzy
nastu rund. Gra odbywać się bę
dzie w niedziel~ i śwIęta. 

Po.wyższy turniej budzi duże za
interesowanie wśrr'd szero.kich kół 
zwolenników gry króleWSkieJ. 

--
ZaDrOSzenia d1a KusocińskiegO :ą;::!~ =!:~::aOrk:':C~kO;~~, 
Tylko dwa starty naszego biegacl8 zagranicą I Fliegel, który ostatni~. przeniósł 

się do "Granatu" zgło.Sl1I swój ak-

D-tia Siolarowowi~ 
DO' sekreta,r.tatu Polskiego tyczny z zaproszeń tych nie ces do 22 p. p. w Siedlcach. 

związoku le~koatlelvczn~Q sta- zamierz~ skorzys~ać: Jest 10 dalsze i to bardzo poważ 
le napływają ,zaprO'szema dla Jedyme przeWIdZIany jest ne za!'Jenie siedleckiej d,rużyny 
Kusocińskiego. O udział w za- tylko start KUJsociIiskiego w wo.jskoweJ. 
wodach znakomitego bie,g~za dniu 12 czerwca w Amsterda-
naszego zabiega Berlin i Brno. mi-e i 19 czerwca w Antwerpji, 
Także i synowie Albionu cihicie- bowiem zawody te, iako bek-
Jiby gO' widzieć na mistrz 0- pośrednie pTzed wyjazdem do 
stwach Anglji. Los Angeles, .laik równiet i nad-
Ponieważ tak liczne wyjazdy zwyczaj siLna obsa,da ich, mogą 

za.granicę uniemożliwiłyby Ku- dać pewne korzyści naszemu 
sociIiskiemu odOQwiednie przy bieg,aczowi i będą dos'konałym 
~O'toWGnie się dO' trudów olim- sprawdzianem .jego sił. 
pjady, pnzetQ zwillze!k lCiklkoatle 

Klimczak (WIS) 
wstąpił do Turyst6w 
.Jak nas infQrmują, Klimczak, by 

ły grMz WKS otrzymał zWQlnienie 
ze swego. klubu i podpisał zgłosze
nie dla. Turystów. 

zwyciężyli w doublu 
W dniu vrezoraJszym na kO'r 

tach Legj j odbyły się dalsze 
tennisowe mecze zawoni,ków, 
stanowiących gmpę treningo
wą, -

W grze pO.iedyńczej pań Ję
drz ejQ wsk a pokO'nała Volme
równę w dwu setach 6:3, 6:1. 

W singlu panów W ittm a n 
przegrał do trooera Klemscmo 
ta 6:1, 4:6, 6:3, a w grze po
dwójnej panów bracia StO'laro
wowie pokonali 'Parę TłO'czyń-

ski - Hebda 3:6, 9:7, 6:1 , 3:6, 
6:3. 

* 
Wozomj zakończone wstały 

rO'zgry" id meczu tennisQwego 
Paryż - Budapeszt rozgrywa
nego w Budapeszcie. DntŻy;t13 
francuska, grająca w tym sa
mym składzi e, iaki ;Jrzybędzie 
dO' Polski na mecz z Legją w 
dniac'h 5, 6 i 7 maja, ooniosJa 
zwycięstwO' w ogólnym stO'sun 
ku 6:0. 
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łacz go rzam si ielski 
odrzut:a proj~ki zawarc:ia nowej ulBowg 

W związku z wypowiedze-
niem umowy w pnemyśle biel
skim odbyły się ostatnio kQn
fere.ncje delegatów minister
stwa pracy z przedstawicielami 
związków przemysłQowych i ro
hotniczych. 

Przedstawkiele zwi~zków za
~Yodow'ych wysUJwają katego
ryczny posfu']at zawarcia no
wej ulIno,wy zbior()IWej. Postu
lat ten został odrzucony przez 
przemysł, który stanowisko 
swoje motl:ywuje obeCną sytua-
cją w przemyśle. Możliwości 

siałaby ona zawierać powllJŻiną giem momentów silna konku
redukcję płac, która to redUJk- rencja anonimowego przemy
cja w obecnym stanie rzeczy s!Ju tkackiego, który ostatnio 
nie będzie jed.nakowa w po- bardzo poważnie na terenie 0-

szczególnych przedsię})ior- k,ręgu bUs,kiego. Gdyby więc 
stwach. UiIJlowa miala być zaJWarta, to 

Podkreślić należy, że na prze musiałaby ona objać bezwzględ 
sz,kodzie do zawarcia UD10Y,'y nie 'r6wnież i fimny niezrzeszo
stoi również poza całYD1 szere- ne. 

ROlwój IamOrlij~U ~O!~O~ar[l!~8 
przedmiotem prac specjalnej k.omisji 

Pierwszy zjazd salmol"2lądł! przeciągu miesiąca od daty 
~ospodarcze~ Rze.ezypospoIi- zJazdu, Związek i7Jb prze'mysło 

te.i polskie. l powołał do życia wo - handlowych R. P., Z.lazd 
słałą k.omis.ię porozumiewaw- prezesów izb rolniczych oraz 
czą iIłlb przemysłowo - handlo- Rada izb rzemieśłniczych Rz. 
wych, rolniczych l rzeniieślni- Polsko 
czyeh w składzie po 5 przed
sławicieli posuzególnych dzia
łów izb, których wyznaczą w 

Trze.l przewodniczący zjazdu 
upoważnieni zostali przez zjazd 
do przYl(otowania na pierwsze 
zebranie wspomniane.f komisji 

I 
śtałe.i ryro.lektu Jej regulaminu 
oraz }D'ogramu prae. 

• Specjalnem zadaniem powoła 
produkcji zbytu są tak nie-
sprecY'zowane, że przemysł włó 
kienniczy ni,e może się wiązać 
żadną 'UIInOwą w sprawie ' wyso
kości i termiil1ów płac. 

T owary dla wojska mają być już w r. b. wykonane ze lnu 
ue.i komisji stałej będzie kont Y 
nuowanie prac, podjęty..-h przez 
z.iazd, a zwłaszcza u1.godnienie 
kie!'unku działalności wszyst
kich działów samwząd'll eospo 
darcze~o, w zakresie rozwoJn 
koimpetencji i organizacji sa
mOl'lZądu J(OSpodarrzego~ oraz 
dalsze kontynuowanie prac po
rozumi~wawezyeh w odniesie
niu do całości problemów, bę

dących przedmiołem. ogólnych 
zainteresowań trzech J(rttp sa
nlo~ządu ~ospodarczego. 

Z drugiej strony opinje po-
5zczeJgólnyc'h przemysłowców 
co do konie<:znoścl obniżki 
płac i zmiany systemu p~acenia 
tą bardzo rozbieżne i związek 
przemysłu bielskiego musiałby 
wystąpić z dalekoidącemi ,zada 
niami, które zawarcie HffiOWy 
zbiorowej stawiają pod zna
kiemzapytania. 

W ten spo,s6b umowa zbio
rowa byłaby szkodliwą i dla 
samy<:h robotników, gdyż mU-

Wzrost spożycia 
na światowym rynku 

bawełny 

Ministerstwo 8plraw 'wojsko
wych w porozUltlieniu z mini
sterstwem pnemvsłu i hamllu 
zamiel'za w roku bi~ąevm za
stąpić przy dostawach dla woj
ska wyroby bawełniane wyro
brimi lnianem~ 00 stoli w 
zw'i~zku z konieeznościa popie
I'anh~ rolnictwa. Spcc,iaInie zaś 
na kI't'S:lch półnoen{' - wschod
nich, ~(lzie len test ,tednym z 
najpoważniejszyeh prodlllklów 
1'0 In iczyclh 

Łódzki nrllf'mysł włókiennl
czy z;)a.~ s&hie snr.awe. ż~ za
równo ze wl!:ł!iędfJw ~osJ)ooaJ'
czycb, jak strategicznych, 
próbę taką z lnem należy 

z I 

pueprowadzić, Iicz,yć się jed
nakże Jednoc:f,eśnie należy z 
tern, iż wszeikie takie eks.pery
m(;nty są bar(ł..zo kosztowne, 
temb.ardziej, iż fabryki w polsce 
do produkc.U towarów z lnu nIe 
są zupcłnie pr,zyslosowane. tak 
i;e ~atunek wykonanych łowa

rńw mf!że okazać się nieodpo
wiedni. 

Dlate~o też lódz.ki przemysł 
włókienniczy wychodzi z zało
żenia, że p;dJhę taką pl'zeprowa 
(lzić nlllf' ż:v. jednakże z 'maksy
malną ilością, od 10 do 15 pro
cent zamówień. Wykonane na 
J)l'óbę towary winny być roze
słane do l){lSZCzególnych fi»'-

z 

mac.ii wojSkowych dla wypro
dukowania ich i w zależności 
od wyników, winny być po
wzięte dalsze decyzJe. 

W związku z powyżsa:em wY 
.'eźdżalą w dniu dzisiejszym de 
l~~ci zarzl!.du zwi.,zku przemy 
siu włókienniczego w państwie 
p.!l1skiem na audiencj do 'mini 
slra pl'zemysłu ł handlu Zanyc 
kiCf(o celem poInformowania 
go o stanowisku tutejsze~o prze 
mysłu w tej sprawie oraz z 
prośbą o wpłynięcie na mini
sterstwo sporaw wOlskcwyc!!, 
bV pnycb)'Iiło si~ do prośby tu 
le.lsz~o :;-"""l~myshl . 

(ag) 

• 
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ZaChwiany frust słali 
NOWY JORK, 28 kwietnia. 

Na światowych rynkach baweł
nianych zaobserwować się daje o· 
statnio szereg zjawisk, świadczą

cych o poprawie sytuac.ii. Jednym 
z tych z,iawisk jest wzrost spoży

ufworzgł jedną wlpóło. oreanizatjc 

Zarząd na.hviększego w Amery 
ce trustu stlllow~o "United 
States Steal COI'IP.", O'~ostł w 
prasie komUJIlikat, w kt6rym za 
wiadlłJD1ia akcjonaTjuszów, ~e 

za pierwszy kwartał 1932 roku 
~ie otrzvmają dywidendy. 

cia bawełny, który od początku te- Trwające od kilku miesięcy 
gorocznego sezonu wyniósł prze- r?kowania ~ spra\~ie ~tW'()irze
szło 10 milj. bel, w porównaniu z ma ws~óJ~eJ orgamlzacJl rep~e-
8 milj. bel w odpowiednim okresie 1Je.ntacY.lne] dla .ca~ego polskl~
roku ubiegłego. Jednocześnie włó-I ~o przemy\slu gorn:czo - hutm
kiennictwo angielskie zaczyna ner czego zostaly za1konczone. 

Ciszewskiego, Morruwskiego i przemysłu zarówno przez nz~d 
Pl'Izedpel1skiego, który p~zepro- jak i 'Przez oPinję puhliczną 
wadzi niezbędne mace dfga.ni- oszczędności, powitaJĆ należy 

Wetdług obiegająJCych PORło

sek stan finansowy trUf!tu jest 
poważnie zachwiany. 

za<:y,tne, związane z powsta- powstanie nowej oll{anizacjija 
niem tej instytucji. ko ważne i 'Pomvślne wydarze-

Zarazem uchwaliiło zg,r.oma- nie. 
tować wzrost eksportu, osiągając Na zgromadzeni,u założycie!1-
cyfrę 200,000 yardów kwadrato- skiem uchwalono utworzyć tę 
wych, normę nienotowaną od poło- organizację pod nazwą 

dzenie jednogłośnie !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
akces nowopoM!itałe.i organba-

wy 1930 roku. Podkreślić również Unji polskie.go przemysłu gÓl'-
należy osłabienie bojkotu w In- niczo - hntniczego 
djach, kt-)re wzmaga działalność k 6 - t.. • • . ' l 
ek t ·, An li' O' . k t ra uue.f1l1le narllJ211e przemys 

spar o.,ą. ? I. procz ZWlę - węglowy i cynkowy, a w na.j-
.z~llego sp~zycl~ na uwa~~ zasłu- bliższym czasie tak'że i prz~
fUJ e zmm~Jszente produkcji surow mvsł hutniczo - żelazny wszyst 
aa b~weł1lianego, s~owo~owane z kic'h trzech dzielnic. ' ' 
Jednej strony ogranIczentem prze-
.trzeni uprawnych, z drugiej zaś 
- dużym spadkiem spożycia na
"'ozów sztuc7iI1ych. 

Na z.,..,~omadzemiu ten:l doko
na.no wyboru prowirorycznego 
zarządu, złożonejlo z pp. dyr. 

":!.~""~' ••• "~~.':ł. J t-..;" .. 'f,' '(F- l; ~'·"--:'.\·~1,4"":",,,,,,,,,.:,,,,::-.J-*)ł',."'·.k.~ ... · .. t·~·.t,~·.· . .,.,·y.,.·,~., _ 

, . 

li kon II en i 
w produkcji przemysłu jedwabnego 

Produkcja przemysłu jedwab 
nego przechodzi obecnie kry
zys sp3Cjalnie ciężki, którego 
wyrazem jest duży spadek pro
dukcji i ohrotów. 

Jednocześnie bardzo powa.ż -

biofistw i,stniejących Ooraz na 
pow'stawaniu nowych przedsię 
hi-orsl\y, zwabionych wyższą 
rentol\vnością w tej branży -
przedstllJwia się bardzo niepo
myślnie , 

c.ił do Centraln~o związku 
polskieł(o prz-emysłn w W M'SZa 

wie. 
w którym wra,Z" z Polską kon
wencją wę,g'lową tw.orz~ bę
dzie grupę węglową· 

Powstanie Unji polskiego 
przemysłu górniczo - hutnicze
go i jej przystąpienie do Cen
L~alne.go ~wiąZlku przemY1sbu 
polskiego uważa·ć można za 0-

statni etlłJP trwającej od kiJku 
lat 'Pracv nad 
ostateezną nniUkacją 'Całego 
polski~o przemysłu J(órnieZ'O-

hutniczego 
i za daleko idący wysi'lek w ·kie 
runku niezbędnyoh w ()k.resie 
tak ci~Ż'kiego krY1Z'ysu oszczęd
ności w dziedzinie relN'ez elllła
cji i obrop" inłeres6w przemy
słu. To tel niety1l'ko z punktu 
widzenia intel'esów narodowych 
i państw()Iwych, lecz rÓfwmież ze 
stanowis'ka wymaganych od 

ni e zaos trzył.a si ę kon k u rencj,a !!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
powodująca coraz bardziej cha --
otyczne i dzikie stosunki, jeże
li chodzi Q llbyt. 

Na podkreś.Jenie zasługuje co 
raz silniejsze roz'szerzanie się 
'przemysłu ,zarobkowego oraz 

średni przemysł włókienniczy 

pnzechodzenie na gatun'ki cięż- Według danych, Krajoweeo fabrykach zatrwdmionych było 
sze. Przyczyną poważnego związ:ku przemysłu włó1kienni-!lo.124 robotniJk6w. Nieczyn
spadku Olbrotów było poza spaq 
ki em konsumcji i zniżką cen czego, stan zatrudnienia w fir- nych zupełr.ie z ogólnej ilości 
surowców szybkie przerzucenie malCh związku w okresie od 4 124 fabrvk bylo H fabryk. 
się kapilałów dOo te~o stQlsunko do 9 kwi·etnia r. b. przedstawiał Na jedną zmiamę czynnych 
WG mtodego przemysłu , który si~ nast~,pu.iąco: byto 69 fabryk, zatrudniają-
w latac'h ostałni'ch pracował w 6 dni w ty~odnil1 pracowały cych 4.866 robotil1ilk6w, na 2 
wan1'llkach pomyślnej kOon junk • l 
tu.ry. ,.' 72 fabrY'ki, Które zamdnIa, y zmiany - 38 fabryk, zatrudnia 

Konkurencja uwydatnia się /6.232 robotników, :) dni - 12 jących 4.900 rdbotnj'ków, wresz 
równiej, jeżeli chodzi o płace fa,hryk, zatmdniającyeh 2.588 de na trzy zmiany - 3 faibryki 
tkania :-,arobkowe~o. robotników, 4 dni - 7 fabryk o zatrudnieniu 358 roootni:k6w, 

Na,og?i . sytJuac.Ja ()ibecn~ w o zatrudnieniu 326 roboLnilków Przy I zmianie praco,wało 7.727 
przemysir Jedwabnym mImo .. . 
poważnr~o ruchu inwestycyjne wreszcI~ . 3 dm - 13 fabrV'k: robotn~k~w, przy I~ - 2.~51 
go, polegającego na powię.ksze- zatrudm3Jącyc'h 978 robotnI ,. l'obotmkow, wlfeszele przy III 
nil! lkzby maszyn przed5l(~- ków. Ogółem w czynnych 11U zmianie - 46 robołnilk6w 

,. . 
CI, a z r , u la , 

W sprawie upadłości Ludwil{a mają. być weksle gwarancyjne. 
Gertycha, dzieri.awcy 12 kiosków * * ... 
z n3Jpojami garl:owemi, zawarto u- W sprawi{' upadłogcj firmy "No-
kład na. 25 proc., których jednak- we Radjo" whścicielka Zofja, Ro
że sąd nie zatwierdził. wobec sprze wińsk:t (Gdańska 12), ogłoszonej w 
dwu wierzycieli ze wzgl~du na za- sierpniu 1930 r.) zawn.rto związek 
rzut złośliwego bankructwa. wierzycieli; wobec braku propozy-

Sprn.wę tę ostatecznie rozpatruje cji 11kbdowych ze strony upadłej, 
sąd a:pela.cyjny, tymc,zasem jedna.k a na syndyka ostatecznego wybra.
syndyk prned odesłaniem akt spra no aflwokata Wandę DutkiewI
wy, ze wzgl~du na konieczność wy- czównę, dotychczas. kura,tora. 
dzierżawienia kiosków, prawo dzier i syndyka tymczasowego masy. 
ia.wy których przedstawia jedyne Sąd nastf?pnie zaakceptował 
aktywa. masy, zWTócił się do sądu uchwały wierzycieli. 
o zezwolenie na daJsze ich wydzier Jak stwierdzono w masie nie by-
iawienie. lo zadnych abaolutnie aktywów, a 

Sąd zezwolił na wydzieriawienie właścicielka upadłej firmy zbiegła. 
kiosków w drO'<ke przet.argu pu- zagranicę, t<> teł przed paro dnia,. 
bIicznego, a po ogłoszeniu przetar- mi za.rzą.d masy wystą.pił o zakoń-
gu zgłosiło się 18 reflektantów. czenie up.i.dło8ot 

Ze względu !Ul wielką. ilość re- Na vstatni{'m posiedzeniu ,Ił,d 
flektantów, zarząd masy nie choą.o wobec domniemania podstępn~ 
brać na siebie ostatecznej decyzji, bankructwa i ucieczki upadłej po
zwrócił się do sądu o ostatecz.ne stanowił sprawę skierować do pr~ 
zadeeydowanie komu z nich wy- kuratora., celem w~ęcia spra.wy 
q'Lieriawić należy kioski. karne.i. " ł 

Nad propozycjami wyłoniła się • '" ". 
dłuższa polemika pomi~dzy pel- W sprawie upadłości Alfreda 
nom. reflektantów. ~ których naj- Hofl1l<lna (pieka.rnia~ Limanowskie 
większe szanse ot.rzym:Lnia dzier- nr. 66), na WlJ.iosek syndyka wy
iawy mieli Lesma.n i Gomolińaki, znaczono ostateczny termin spraw 
właściciele fabryki wód gazowych, dzonia wierzytelności na dzień 7 
poniewati peln. apI. Fuks wyraził ma.ta. 1932 roku. 
gotowość zapłacenia. całej ofiaro- .... .. • 
waue,t sumy 6,000 zł. w gotówce! Syndyk ostateczny masy upadlo 
co do których nawet wyrarl:jł zgo- ści Jakuba Kona, (tkalnia i sprze
df! pełno właściciela kiosk6w oraz dai wyrobów z sztucznego ,iedwa
~ylldyk masy adw. Bruzda. biu, Zeromskiego 41), chcą.c zreali-
Sąd zadecydował wydzieriawie- zować aktywa masy i ])nystą.pi ,\ 

nie eksploatowanych przez 'l)asę do podzi:.tłu między wierzycieli. wy 
upadłości kiosków spółdzielni b. stą,pił do sądu o zamianowanie se· 
wojsIc .,Federacja" pod wa,run- dziego komisarz<'l, gdyż poprzedni" 
kiem podwvż,szellia sumy dzierżaw mu sędziemu upłynęła ju~ kaden 
nej do 6,000 zł., z czego 3,000 zł. cia. Sąd uwzględnił ten wniosek i 
ma być płatne g'otGwką przy porł- mianował sędzia ko:nisarzem 8p.d:d' 
pisywaniu umow~', zaś na z:lbe7,pi~ go handlowego Bolesła.wa Kotl~o~ ' 
czenie pozostałej nale~nośei dane ski e",,, 
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Rynek pieniężny dla kobi~i 
t:eduła giełdy w Łodzi WARTOŚĆ KUPONU w dniu 29.4. 

0,04888 
Giełda zbożowa Cykl odczytów W maju 

Dolary St. Zjedn. 8,90 8,895 
4 proc. poi. inw. 90,50 90.-
4 proc. poi. premj. dol. 49,50 49. 
3 proc. poż. premj. bud. 37,50 37 
Tendencja wyczekująca. 

OBROTY PRYWATNE 
Dolary 8.89 8,90 
Marka 211.-
Funt 32.-
4 proc. poz. JllW. 49.-
7 proc. poi. sta·b. 51.-
8 proc. L. Łodzi 59,50 
~ proc. L. Piotrkowa 54.
Bank Polski 73.-

211,50 
32,75 
49,50 
51.75 
60.-
55.-
74.--

Papiery państwowe i listy za· 
stawne b. ałabe. Waluty utrzyma
ne 

j 

Warszawska giełda 
pieniężna 

(, 
GOTÓWKA 

uolary 8,89 i pół 

CZEKI 
G-dańsk 174,85 
~Jlandja 361,15 
londyn 32,75 32,70 
r.;- ,wy .Tork - czeki 8,904 
'.''[wy Jork - kabel 8,909 
?aryl35.08 
?raga 26,35 

Szw:xjcarja 173,15 
Włochy 45,90 

'erIin 211~ 75 

AKCJE 
Bank Polski 74.- 74,50 
Lilpop 15.-

PAPlERY PAl'QSTWOWE I LIST~ 
ZASTAWNE 

:J proc. budowlana 37,50 
5 proc. konwersyjna 38,25 
q proc. dolarowa 49,50 
'7 proc. !!tabilizacyjna 53.- 51,50 
51,75 

4 proc. poż. dol. 
4 proc. poi. inwest. 
4 i pół proc. ziemsko 
4 proc. ziemsko 

0,31111 Na wczorajszem zebraniu giełdy Jakby w rekompensacie za dwa 
1,5875 zbożowo - towarowej w Warsza- miesiące pewnych uszczupleń na 
1,41111 wie ogólny obrót wynosił 147 ton. rzecz odczytów dla maturzystów 
2,62222 w tem żyta - 30, owies i jęczmień dyrekcja programowa zadecydowa 
2,62222 I siewny ponad notowania.. Uspos()- la 6 pogadanek działowi kobiece-
1,03888 bienie spokojne. Notowano za 100 mu w maju. 

8 proc. m. Łodzi 
8 proc. m. Piotrkowa 
5 proc. m. Łodzi 
5 proc. m. Piotrkowa 
4 i pół proc. m. Łodzi 

1,63888 kg. parytet wagon Warszawa w W dniu 1 ma.fa, w niedziel~ od 
1,475 handlu hurtowym w ładunkach wa godz. 16,40 do 16,55 mówić będzie 

gonowych: żyto 28,75 - 29, psze. artyśtka-malarka p. Jadwiga Ma
nica jednolita 31 ,50 _ 32, pszeni- słowiczówna w pogadance pt. "Por 
C3, zbierana 31 - 31,5( " owies jed- celana w życiu kobiety", o przemy 
noIity 26 - 27, owies zbiera,ny 25 śle porcelanowym w Polsce, o por
- 25,50, jęczmieil na kaszę 24 ~ celanie, jako o przedmiocie co-
24,50, jęczmień browarny 25 - 20, dziennego użytku oraz o artyslycz 
groch polny jadalny 29 - 32, nych wartościach stare.i i nowe.! 
groch Victoria 28--34, wyka 25-- fabrykacJi porcelany. Prelegentka, 
26, peluszka 26 -- 27, serailela zazna.iamiając z historją polskich 
podw. czyszczona 30 - 32, łubin fabryk porcelany, wykaże, .iak wieI 
niebieski 15 -- 16, łubin żółty 20 ki wpływ na rozwó,t tei gałęzi prze 
- 22. rzepak zimowy 37 - R9, mysłu krajowe!!o może wywrzeć 
siemię luiane bazis 90 proc. 38)50 kobieta, .leżeli nie zechce schlebia~ 

NOTOW ANIA BA WEŁNY. 
NOWY JORK. 

loco 6.25 ma.i 6,08 czerwiec 6,15 
lipiec 6.24 sierpień 6,32 wrzesień 
6.39 październik 6,49 listopad 6,55 
g-rudzień 6.65 styczeń 6,72 luty 
6,79 marzec 6,?6. 

NOWY ORLEAN 
loco 6,14 maj 6.08 lipiec 6.25 

październik 6,48 grudz:eil 6,63 sty 
czeń 6,71 marzec 6,84. 

LIVERPOOL 
loco 4,95 kwiecień 4.66 maj 4,66 

czerwiec 4,63 lif)iec 4,63 sierplell 
4.64 wrzesień 4.65 październik 4.67 
listopad 4,67 g-rudzień 4,70 styczeń 
4,71 luty 4,73 marzec 4,76 kwie
cień 4.78 maj 4.80. czerwiec 4.8-1 
lipiec 4.96. 

EgiD~ka: loco 6,70 maj 6,37 li
piec 6,52 październik 6.~0 li~topad 
6,85 gnldzień 6,90 marzec 7.02 

Upper: loco 5,86 maj 5,73 lipiec 
5,81 październik 5,90 listopad 5,95 
g-ruC!zień 5,98 styczeń 6,01 marzec 
6,07. 

- 40, koniczyna czerwona surowa produkcjom zagranicznym, któremi 
bez kania.nki 175 - 200, koniczy- rynki polskie są stale przeciążone. 
na czerwona bez kanianki o c,zyst. Dnia 8 ma.ia. w niedzielę o godz. 
97 proc. 230 - 260, koniczyna bia 16,40 p. Michalina U1anicka, popu
la surowa 275 - 375, koniczyna larna pionierka literatury ' z dziedzi 
biała bez kanianki o czyst. do 97 ny gospodarstwa domowego w Pol 
proc. 400 - 525, mąka pszenna sce w odczycie pt. "Pomoc domo
luks. 50 - 55, mąka pszenna 4-0 wa" rzuei kilka trafnych uwag na 
45 - 50, mąka żytnia pytlowa 44 temat zagadnienia służby domowe.t 
- 46, mąka żytnia sitkowa 33 - lt nas. P. U1anicka poza zasługami 
35, mąka żytnia razowa 33 - 35, jakie położyła dla literatury gOS1:0 
otręby pszenne szale 18 - 18,50, darcze.l, pracuje już oddawna jako 
otręby psze::.ne średnie 17,75 - kierowniczka wydziału służby do-
18,25, otręby iytnie 18 - 18,50 mowe.l w związku pań domu. Tn 
kuchy lniapp. 93 - 23,50, kuchy daje gwarancJę, że z rad .i~.ł ł wska 
rzepakowe 17 - 17,50, kuchy sło- zówek, owianych serdecznem uczu 
necznikowe 40 - 44 proc. 18 ciem, a otJartych na wbł'lnei obser 

ALEKSANDR,IA 18,50. wac.ii i głębokie m doświadczeniu, 
SakC'llariais: maj 11,59 lipiec !"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!M! rad,iosłuchaczki wiele dobrego sko 

12,10 ljgtopad 13,09 styczeń 13,36 rzystać będą mogły. 
Ashmouni: 
czerwiec 9,99 sierpień 10,07 paź W dniu 10 maja rb. we wtorek o 

TOM MOONEY. 1~ 25 ,., f' .. d b dziernik 10,32 grudzień 10,47. godz.:l, p. L,o.la ~7.a e er~owa 
wieloletnia kierownic~kil szkoły 
przygotowawczeJ podzieli się z 
ranjosłuchaczkami spostrze!ieniami 
nad usposobieniem dzieci, przystę-

pujących do egzaminów wstęrmycl\ 
W pogadance "U progu szkoły" 
prrlegentka wyjaśni, w jak znacz
nej mierze powodzenie podczas zda 
wania uzależnia się od nastroJn, 
.laki panuje w tym okresie w oto
cz('niu dziecka. Jak wiele zależy 
od taktu i opanowania matki, aby 
mogła ona dziecku swemu te decy 
dujące w życiu momenty uczyni~ 
jakna jlżejszemł. 

W dniu 17 ma.ta br. również we 
wtorek, o godz. 15,25 p. Marja 
Ankiewiczowa poruszy niezmiernie 
ciekawe ł wielostronne zagadnie
nie - życia "Kobiety samotnej". Z 
właśclwą sobie odwagą i szczeroś
cią podchodzenia do poruszanego 
tematu, zręcznem przeciwstawie
niem prerogatyw i upośledzeń, 
właściwych życiu kobiety zamęż
neJ i samotneJ, p. Ankiewiczowa u
przystępni radjosłuchaczkom wy
ciągnięcie wniosków najbliższych 

ich osobistemu udziałowi w życiu. 
A sprawiedliwe ocenienie swego 
losu ' posuwa nas zawsze o krok na 
przód w pogłębieniu psychiki włas
nej, jak również i w ustosunkowa
niu się do zagadnie6 świata ze· 
wnętrznego. 

W dniu 24 maja rb. (wtorek, go
dzina 16,40~ p. Janina 'Ginett-WoJ
narowiczowa zreferuje niezmiernie 
ciekawy projekt w odczycie pt. 
"Organizujmy letniska". Letnisk 
podmiejskich w Polsce zasadniczo 
nie posiadamy. Te, które są, grzeszą 
bardzo zarówno pod względem 
klimatycznym, .1ak i hyJ!jeny, 'Wy. 
gody, estetyki, przy jednoczesnem 
niesłychanem wyśrubowaniu cen. 
Prelegentka rzuci doskonałą myśl 
organizowania letnisk wspólnych, 
opartych na podstawach rac.lonal
nej ekonomji i wspólnych korz)it'ł 
moralnych i zdrowotnych. (r) 

:3 proc. BGK. 94.-
4 proC}. ziemsko zl. 37,25 37.-
8 proc. Warszawy 59,50 60.75 

KomiSja międzymińi .. 
sferjalna 

zbada sprawę giełdy 
mięsnej 

Co usłyszrmy dziś Drzez radio 
59,85 
8 proc. Lublina 57.-

Układ kompensacyJny 
polsko-turecki 

W nabliższych dniax:h przy
bywa do Łodzi specjalna komi-
sja międzyminister,ialna złożo
ną z przedstawicieli min. 
przem. i handlu, mm. rolnic
twa min. skarbu, min. spraw 
wewnętrznych oraz delegatów 

W najbliższvm cza1sie przybę giełdy mięsnej w Warszawie. 
(rzie do Warszawy dyrektor tu- Przyjazd komisji pozolstaje w 
reckiego instytutu eksportowe- związku ze sprawą utworzenia 
j;(O, będący jednocześnie wice- giełdy mięsnej w Łodzi. 
ministrem handlu. Komisja zbadać ma podczas 

Celem pobytu w PooJsce Lt- swego pobytu w Łodzi wan1JIl
,'eckiego dygnitarza, będzie za- ki lokalne, w jakich projekto
J::0znanie się z polską ol'ganiza wana gie'da miałaby się rozwi
eją handlu zagraakz:nego oraz jać. Wyjaśnienie tej sprawy 
',")rzeprowadzenie rozmów z staje się konieczne wohec za
polskiemi czynnikami rządowe I strzeżeń czynionych na terenie 
mi w sopra wie zawarcia umów poszczególnyc~ ministerstw, 
kompensacyjnych w handlu które stwierdza.ją, że do two
polsko - tureckim, na \,:Tzór a- rzenia giełdy mięsnej w ŁOdzi 
nalogicznych umów, jakie mia- należy przystapić baTdzo 0-

Iy miejsce w stosuiIl·kach poi.:3-ko strożnie i po dokłatlnem zbada' 
- jugosłowiallskich i polsko - niu warunków rozwoju giełdy . 
bułgarskich. Na poclsta wie przeprowadzo-

Zaznaozyć należy, iż turecki nych w Łodzi badań komisja 
instytut eksportowy r '">aTtv jest międzyminisl-erj,alna przedsla
pra,'vie w całości na wzorze or wi poszczególnym mltlisŁer-
ganizacji polskiej. stwom odpowiednie wri.os-ki. -

przywód-ca rohobników w ,st. 
Zjednoczonycth, ,został w rOiku 
1916 skazany na śmierć, ponie 
waż rzekomo rzucił bombę pod 
czas demonstracji nacjonali
stycznej, wskutek czego 10 o
sób utraciło życie. 'Wyrok zo
dał na.st~pnie zamieniony ' na 
hezłeraninowe więzienie. Obro
na próho'wała o!itatnio prz€pro 
wadzić ułas1kawil:)nie M-ooney'a, 
pOlliewai nawet sa~ sędzia o
rzekający i sędzio'Wie przysię

gli nabrali przekonania o nie
winności czlow:eka, którego w 

"woim cZ3JSie skazali. Jedn3Jk 
prośba o ułaskawienie zosta,la 
odrzucona. 

12,10 Płyty gramofonowe. 
15,25 Odczyt dla maturzystów. 
15,50 Odczyt dla maturzystów 

p. t. "Wojsko polskie w czasie 
walk o nieDodległość" - wygł. dr. 
Wacław Lipiński. 

16,10 Płyty gramofon owp-. 
16,20 Skrzynka pocztowa łódz

ka. 
16,55 Lekcja języka angielskie

go. 
17,10 Odczyt ze Lwowa pt. "Zy

gmunt Krasiński" (z powodu 120-le 
cia urodzin) - wygI. prof. Tade
usz Pinio 

17,35 Koncert. 
18,55 Komunikat izby przem. 

handlowej w Łodzi. 
19,10 Wiadomości sportowe. 
19,30 Audycja narodowościowa 

japońska. 

20,00 Pogadanka muzyczna. 
20,15 Koncert symfoniczny z fil

harlllonji warsz. Wykonawcy: Or
kiestra filharmoniczna, chóry i so
liści. 1) St. Kazuro: Oratorjum 
"Lot" na chóry mieszane i glosy 

solowe. 2) J. Haydn: Koncert nit 

wiolonczelę i orkiestrę. 3) Drobne 
utwory wiolonczelowe. W przerwie 
koncertu feljeton literacki pt. "Za,. 
pomniane ksią.iki" - wygł. Wa.-
cław Rogowicz. . 

22,50 Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Heilsberg (276) 
20,25 Opera radjowa Hufeld~ 

"Nędza". 

Londyn (261) i Manchester (301) 
21,35 Kwa.rtety smyC'l:.owe: 

Haydna D-dur i Czajkowskiego 
Es-moll, 4 pieśni Brahmsa. 

Strassburg (345) 
2Q,30 Muzyka. bmeralna (Se

kstet smyczkowy Brahmsa, Drobne 
utwory skrzypcowe i wokalne, 
Oktet smyczkowy Svendsena). 

Rzym (441) 
20,45 Operetka Planquette'. 

"Dzwony kornewilskie". 

SztOkholm (435) 
21,90 Recital skrzypcowy Broof, 

sława Gimpla .• 

Ostatnie 3 dni! Pierwsza POlsMa lOO-proc. muzuczna BOmedja dlwiuMowa P. L 

WODEWIL 
Gł6wna 1 

~ I ł. li n I f:BlOP(l' 
, II n ,1'I4l0WJlNI 

Nadprogram: W rolach głÓwnuch: Adoll Dumsza, Kazimierz HruMowsMi, Władysław Walter i lula POgOrZelsM3 
Komedia Dźwiękowa (eny mieisc zniżone: 75 gr., 1 II. i 1.50. 

El 

Można peknąć ze śmiechu rrr ••• III Nainowsza produkcja • 

t ch • 
I iaBoWynalazcy prochu 

Wkrótce Odeon-Wodewil n 
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D~wlękowy Kino-Teatr 

rzedwiośnie" 
Dziś i dni naSlęDnuch! , , 

" 
Zmysłow~ LUPE VELEZ w emocjo-

nującym dramacie p. t. , , 

ilustrującym tragiczną miłość dwojga przyjaciół do jednej kcbiety. N~dpr. aktualności filmowe i dod. dźwiękow) 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5 p. p., w niedzielę i święta o godz. 3 p. p. Ze względu na rozkład jazdy 
tramwajów, dla wYgody Sz. Publiczności ostatni seans o godz. 9 wiecz. Oeny miejsc: I 1.30, II 90 gr., III 60 gr. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 
UWAGA: W niedzielę i święta są wyświetlane poranki od g. 1 po poło WSIJstkie miejsca DO 30 gr. 

Następny program: "UWIEDZIONA" Z Marjq MaUcką w roli głównej. 

2eromsklego 74-76 
rÓl! Kopernika 

Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 

Uwaga: Passe-partouts I bilety wolnego wejścia w niedzIelę i święta bezwzględnie nieważne. 

':op At 'U88 M ri 

Odpis. rE!lllił!lll-----II- ---"1 r~:t I głosz nia drab e II ~ L_IIIIIIIIIlIII_______ -_.I gr. 
Nr. sprawy Z. 142/31 

DECYZJA 
W IMIENIU RZECZVPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Skwerowa 
W ólczańska 
Piłsudskiego 

Zielona 
Andrzeja. 
Sienkiewicza. 
Piotrkowska 
Narutowicza. 
Piramowicza. 
Nawrot 

173,-
182,-
200,-

NAJLEPSZE CIA ~TKA 

Dnill 12 kwietnia 193:1 J'. Są.d Okręgowy w Łodzl 
w Wydziale III Handlowym na posiedzeniu publicznem 
rozpoznawał sprawę z podania firmy ,,1I;a Margolin 
Sp-ty' o odroczenie wypłat, w przedmiocie zaJ'Ządzellla 
otwarcia podępowania układowego 

postanowił: 

poleoa 

KUPIĘ tanio samochód osobo
wy, mało używany. Oferty do 
administracji Bub. ..A. S." !~~: [ U K I (H H I A L i~M~UniKlf6~ i 

230,- PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 I 

larzll.Gzić otwarcie postępowania ukladowego firmy "IIJa. 
Margolin, Spadkobiercy· z jej wierzycielami, o nem 
ogłosić w czasopismach: .Monitol' Polski-, .Republikaa , 

.Głos Porllnny"; pobrać od tejże firmy tytułem zaliczki 
na koszta ogłoszenia złotych 200 (dwieście). 

Na oryginale wła.§ciwe podpisy. 
978-2 Za zgodność 

232,- ... __ 
235,-
266,-

St. Sekretarz: (-) T. crCHECKł 

ROlne 
RABKA. Maria Rubinsteinowa 
przyjmuje osobiście zamówienia 
i informacji udziela tylko dni 
kilka ul. KilińskiegQ 44/6, tel. 
215-97. 76-1 

BIURO "POLRUCH" POI,li; ;t n ie
szkania. frontowe, słoueczne, z 
wsze1kiemi wygollami: 

PIĘCIOPOKOJOWE MIESZKANIA 
Ul. Andrzeja kwart. zł. 530.-

Zawad7.ka 550,-
Killńskiego 555.-
Zawadzka 598,-
Al. I-go Maja 625,-
Gdańska 660,-
Skwerowa. 660,-
Piłeudskiego 675,-
Piotrkowska. 700,-
Południowa 600,-

CZTEROPOKOJOWE MIESZKA
NIA: 

kwart. zł. .11(>,-

l-POKOJOWE Z KUCHNIĄ: 
Ul. Zawadzka kwart. zł. 145,-

Wólczańska 130,- 133,-
Lipowa 133,-
Główna 133,-
Pomorska 120,-
:?rzejMd 119,- 117,-
Piotrkowska 100.- 80,-
Kilińskiego 146,- 133,-
Orb 133,-
;-I.-Tarowa 106,-
Zgierska 100,-
Andf'"t;eja 100,-
T!U'gowa 100,-
Gdańska 80,-
Moniuszki 99,75 
Nawrot 99,75 
Wierzbowa 90,-
Słowiańska 86,-
Abramowskiego 75,-
PrynoypaIn& 60,-

l-POKOJOWE MIESZKANIA: 
UuJ. Targowa. kwart zł. 31.-

Kątn& 33,-
N api6rkowskiego 34,--
Wierzbowa. 37,60 
Zawadzka. 3!).\ł0 
Limanowskiego 40,-
ZieJona. 40,-

-rp ... w 

POKóJ (lub dwa) elegancko ume
blow:l.Oy lub bez mebli, ciepły, sło

Dcezny, front, I piętro, z niekrępu
jącem wejściem, również odpowied· 
nie dla, lekarza Jub adwokata, do 
wynaJęCIa zaraz. Kopernika 19, 
m. 4, od 9 do 12 rano. .---------
SKLEP oraz pokój z kuchnią, dwa 
wejścia, nadahcy się na każde 
przclbębiorstwo, ładuie urządzony 

tylko dla chrześcijaniua do od&1-
nia. Klys, Przejazd 34. Pośrednicy 
wykluczeni. 

SKLEP kolonjaIno - spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnią natychmial:;t 
tanio sprz<~dam. Wólceańska 166. 
Wiadomość na miejsclL 

SKLEP oraz dwa pokoje z kuch
nią, nadający się na każdy interes, 
obecnie piwiarnia, z powodu wy
jazdu oddam bardzo tanio .. Skła
dowa 17, m. 3. 

SKLEP oraz pokój z kuchnill! wy
remontowany, nadający się na każ
dy interes oddam tallio. Kilińskie
go 77, m. 10. 

-
Do akt. 
Nr. 3134 11931 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Grodlikiego w to
d7i, rewiru 1a-go 
ul. Piramow!cla 
lir. 7, na 3a5a· 
dzie art. 1030 

U.P.C. ogłasza, że 
w dniu 
10 maja 

1932 r. o god,;.10 
rano w Łodzi 

prlly ul. 
Mielczarskiego 35 
odbQdzie się sprze 
dai _ przetargu 
publicznego ru
chomości naleti\-
cych do 
JÓlefa Urbanow-

skIego 
i sldada'lI.cych ~ic: 
I mebli illparatu 

radiowego 
oszacowanych na 
sumę d. 835.-

Ł6dt, 20. 4. 1932. 
Komornik 

A. Jarouyński 

KILltJBKIEGO 11'8 

Dziś i dni następnych 1 
Wielka wspaniała premjera według no
weli Hansa Muellara: .Blękitne wy

brzeże p. t .: 

mon E c LO 
w rolach głównych: Jack Buchanan 

I Janette Macdonal. 
N!ld program Dodlt~ek dźwląkow, 

PooslI.tek seansów: w dni pows_.dnie 
o g. 4, w soboły, niedziele i świ4ta 
o g. 2. Ostlltni seans o go·dzlnie 9.f~. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 

po 60 gr. 
NastE)pn, plogram. AfRYKA MÓWI. 

• 
POKÓJ umeblowany z telefonem Komoro-b 

Ol. Traugutta 
Żeromskiego 
.N aru towicza 
Juljusza 
Z&wadzka 
Andrzf'ja 
Fomorska. 
Kilińskiego 

4;ł5,-

450,
lijO,-
1%,-
465,-
490,-
490,
·itłO,--

5BO,-

Grabowa .lO.-
Rokicińska 40,-

dla pojedyńczej osoby do wynaję· 
1 LUB 2 LADNIE umeblowane po- cia. Tel. 163-50. 5349-7 
koje odnajmę. Al. Kościuszki 93, 

Sądu Grodzkiego w Łodzi 18-~o 
rewiru z dniem 27 kwietnia 1932 r. 
przeniósł swą kancelarję z ulicy 
Karola Nr. 30, na ulicę Orla Nr. 23 

Al. Kościusz;.;i 

1:: aro la. 

TRZYPOKOJOWE MIESZKANIA: 
Ul. Mielczarskiego kwart. zł. 230,-

Główna 260,-
SeLlltorska 260,-
Narutowicza, 2S0,-
Żeromskiego 292,-
Zamenhofa 299,-
Pomorska 300,-
Śródmiejska 300,-
Andrzeja 300,-
KiJińsldego 300,-
Karola 310,-
Zawadzka 315,-
Kopernika 322,50 
.Narutowicza 345,-

Anny .l!;,-
Abramowskiego 46.50 
11 Listopada 46,50 
Szkolna 58,-
Anny 66,50 
Zielona 66,50 
Andrzeja 77,-
Piotrkowska 77,-
Zamenhofa 120,-
Kiłińskiego 135,-

polec3. Biuro "POLRUOH", Al. 
Kościuszki 27, tel. 141.01, 132-01. 

DO WYNAJĘCIA obszerny lokal 
na. 1 piętrze. front, przy ul. Piotr · 
k0wskiej 90, n::uiający się na biuro 
8kła<! hurtowy, lub konfekcję. WiJ 
dOIJlOŚć w magazynie "Setcrja" 
Piutrkowska 90, tel. 208-36. 

Przejai.d 345,-
6-go Sierpnia 345,- ELEGANCKI pokój umeblowany z 
Pi otrkowska 345 wszelkiemi wygodami i telefonem 

345'-- odna.l·mę. Cegielniana 19, m. 8. Gdańska , _____ _ 

Skwerowa 399 -
Piotrkowska 399'- 4 POKOJOWE komfortowe, no-

, wo remontowane mieszkanie 
2-POKOJOWE MIESZKANIA: przy ul. Moniuszki 11 do wy-

Ol. 6·go Sierpnia kwart. zł. 91.- naj~cia. Blitsze 8zcz;egóły tel. 
.d.zgowska 100,- 143-90. 974-1 
:Miła 120,- • - ~, ---
Przejazd 125,- POKÓJ ładnie umeblowany, wszel 
RokiciJiska 130,- kie wygody, telefon, z utrzyma-
11 Listopada 146,- niem lub bez odnajmę. Nawrot 2, 
Napiórkowskiego 162,- m. 31, front, II piętro, 3 brama. 

m. 6, od 3 - 7 godz. 

2 POKOJE bez mebli, słoneczne, 
ew. z używ. kuchni odnajmę. Śród 
miejska 29, m. 6, front, II piętro. ------
2 POKOJE umeblowane lW. biuro 
ew. 1 JJvkój umeblowany, jeden 
be:!. Tlwtoli na zamieszkiwllnie do 
wyn2, ;ęcja. Pw;\lazd 19 m. 15, 
fmnt, J piętrC'. 

---------------. -----
SKLEP Olaz pokój z kuchnią. 
kolonialny z urządzeniem tanio 
do odstą.pienia Zamenhofa 17. 

NIE1.\.RĘPUJĄCY i słoneczny 
pokój frontowy odnajmę Żerom
skiego Nr. 77 m. 7. 

DLA FACHOWCA na prn~owLtię 
we. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz do.nu. 
Piotrkowska 155. Lahruf'rt, zastać 

do 10 rano. 

------------------------
Duty, ładny i słoner:zny UIn€bb
wany pokój odnajmę (ew. małż~ń
stWU). Gdańska 28, fr. lp. m. 4. 

POKÓJ duży, frontowy, dwuo
kienny, wejście . niekrępujące 
odnajm~ Oegielniana 53, m. 8. 

Radwańska 165,-
KiliJlskiego 166,- BALKONOWY ładny pokój odnaj · POKÓJ umeblowany, niekrępu-
Kcwo - Targowa 170,- rnę. Cegielniana 37, m. lIS. jący odnajmę. Karo)a 3, m. 4. 

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią 
i wygodami. W okolicy Pl. Rey· 
monta na prawach' lokatora. 
Oferty do adm. "Głosu" 8ub. 
"Stary dom" -3 

ADRESY wszystkich wolnych 
mieszkań, pokoi umeblowanych, 
sklepów i t. p. znajdziesz w 
biurze . rAlfa", Piotrkowska 79. 

05-1 

POKÓJ umeblowany z osobnem 
wejściem zaraz, tanio do wy
najęcia. Piotrkowska 238, m. 1, 
front. 977-3 

-----------~-------------
MJESZKANIA: pokój, pokój z 
kuchnią, dwa pokoje, trzy po
koje z kuchnią z wygodami do 
wynajęcia od gospodarza. Ró
Zana 10. 979-1 

r- -., 
I PULOWE Ył I 
I 8weatry, czapki i torebki 

ręCi!ln8] roboty wykony-
wam z własnych i po- I 
wierzonyoh materjał6w. I 

I RI. I-go Naia 11 
front. parter m. 1. 

1118 __ ._._.~I __ .I 

m. 38 w Łodzi. 

" 
T 

Zakład Połoinlno ,. fblrorOluoy 
Ogrodowa lO, tel. a13-57 

I i II klasa 
OddziaJ: 

połoaniclo-ginekoloWOIIDY 
Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańek:a 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychn6r 

Cena porodu na II kl. wraz 
z 2abiegami 200 zł. 

Opiekli nlld d.leckiem 
Dr. med. J. Polakow 

Odd.lat ohlrurgle.ny 
Dr. med. M. Kantor, 
godJl. pr.yJc:l6 1-3 pp. 

oln 
ew. pół do sprzedania 
przy ul. Kelms. Dochód 3.500 
zł, rocznie. Wiad. Zgierska 24, 
Zakład Fotograficzny, tel. 184·60. 

p.n: =11- .. -, Ogłoszenl-a Zll wieru milimetrowy "upaltowy (strona.5 szpalt): l-sza strona 2 zt; Reklamy tekstem reRum arata d'J::h'C~nll .. Gł:au :;d:'~w:.~ W9S&tklem\ do- redllkcyjnym zł. 1.50, w te~cie: & ZlIsłraeteniem micjsclI na stronie od :I cło 7 wlll.cznie 60 gr. 
401l ~hQ a tam WYkO', w ~ 6. •• ~. o ol:n ; - bez lIalltrlldenill miel.ca 50 gr., nade.lane od strony 8-a; do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. ZwycZlljne 

roa·f. li pUeB5' pOOll OWIł w .a u - -" lIaFanU:1I - • - (,n. fOupalt) 1:1 gr. Drobna 15 gr .• a W}lrllz, naj.nlejne ogłoslenie _t. 1.50. Pos:lukiwanie pracy f O gr. za wy. 
Rękopisów redakcJ's nie zwraca raz, najmniejue zl. 1.20. Ogłoazenia zaręczynowe i IIIŚlabinowe f2 zl. Ogłoszenia umia'sco\ve obliczane .ę 

• . o SOO/o drołel, firm zagr. 10;;ol(!: Za ollł. tabelarvc:zn~ lub fantll&. dodatk. 500l ą• Ogl. d'Nukolor. o SOWo drohJ 
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